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źmiarczak przad SfłdBm 

za nieposłuszeństwo 
władzv. 

L6dź, 16 lutego. 
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Jak się •• :Express„ dowiaduje, w dnii 
1 marca w łódzkim sądzie okręgowYW 
odbędzie słe rozprawa karna przeciwkt 
b. posłowi Waszkiewiczowi i p. Kaź~ 
mierczakowi, kierownikowi zw. „Pra
ca" za nieposłuszeństwo władzy. Oskar 
żeni bowiem na WodnyQJ Rynku pod
czas strejlru włókniarzy nie rozeszli się 
w chwili, gd~t policja rozpraszała gro~ 
madzące się tłu.my. B. poseł Waszkle
wlsz odpowiadać będzie ze 120, 41 ł 151 
art. k. k. 

Imponująca . manifestacja . włościan 
pod sztandarem spółpracy z rządem 

l\Jarszałka Piłsudskiego. 

Straszna śmlarc 
pod kołami pociągu 

kurierskiego. 
. Piotrków, 16 lutego. 

Onegdaj wi~zór Antoni Kuo :..:~ lai 
38 i Wincenty Kowalczyk, lat 36. ta111ie• 
szka.U w Radomsku, szt.i torem itolejo-

· Warszawa. 16 lutego. 
W~orem włościan z Lubeltizczyzny, -

w dniu wczoratszym przybyła deL 120 

5włościan z powiatów, łowickiego, socha
. czewskiego, kutnowskiego i gostyni.iń.ąkie 
lgo. 

Dełe~aci przybyli o godz. 3 i p6ł po 
1;1ołudnfo. 

Pochód delegatów wywołał sensację 
u ulicach miasta. 

O godz. 5 po poł. delegacja udała się 
do Belwederu celem złożenia hołdu Mar 
szalkowi Piłsudskiemu, poczem przyjęta 
została przez wicemi·nistra Bartla w wiei 
kiei sali prezydjuim Rady mi'llistrów. 

Delegaci, deklarując swe przywiąza
nie do soby Marszałka Pił!sudskiego, 
zwrócili się o oficjalne stwięrdzenie, któ 
:ra ze zgło:Szonych list jest faktycznie H
utą współpracy z rządem Marszałka Pił
mdskiego, bowiem wielu agHatotów par
tyjnych, zachwalając swe &ty, - nadu
fywa Jego imienia. 

W odpowiedzi wfoeminister stwier
dził, że jako najbliższ współpracownik 

?zac<!.ltl
0a.- ' r • 

My gospodarze ziemi łowickiej, knt- ~lat'ego przyjech~llśmv do. \!a~szawy jeżdżającego ppciągu towarowe(Q, prre 
Bracia chłopi! Ina partie i partYJ1d. wym w strone Bohrów. Na widok nad· 

nowskiej, gostynińskiej j S<>chacezw- ~d.zieśmy. zo~aczyli 1 usłyszeli, ze 1edy~ szli z jednego toru na drugi. Tym.:1,a'5e1n 
skiej przybyliśmy gromadnie do Warsza- listą f0P1e;a1ących rząd Marszalk8: Pił- z tyłu pędził kurJer osobowy, k~c.irego 
wy, aby usłyszeć na jaką listę ma gloso- sudskiego JeSt lata nr. 1 „~~zpartnnego nie słyszeli z powodu tu·rkotu wagouów 
wać chłop polski, na jakiej liście niema bloku współprao/ z rządem · . • . pooiągu towarowego. 
wrogów ludu polskiego i wrogów Mar- • Bracia chłopl, ~osp?darzef me. ~arcie Kurjer naj.echal całym pędem na id• 
szałka Piłsudskiego. Różni partyjnicy mó się. hra~ na lep 0.bietni:om partYJnik~. cych, masakrując ich na miejscu. Z~til)
wili nam wciąż, że to oni właśnie popie- które nigdy spełmotte ~ue hę~ą! Patrzci~ ksztalco.ne zwłoki po oględzinach leka;-„ 
rają rząd Marszałka. Nie chciało nam się 0 :1 czy~y Marszałka. Piłsu?skiego, głos'!J sko „ policyjnych zabrała rodzina. Ku-
wierzyć, aby to była prawda, że ludzie, cie na Jedyną Je_go listę, listę Bezpar~YJ- bicz osierocił żQnę i czworo dzieci. Kow 
którzy przez tyle lat chłopu polskiemu nego bloku wspołpracy z rządem, listę walczyk żooę d sześcioro dziecl 
dużo obiecywali, a ni<: nie dali mieli być Nr. ł. 
zaufanymi Marszałka Piłsudskiego i aby Po przyjęciu tej rezolucji wzni-esiono p • •t ( d 
potrafili z nim współpracować. szereg r\lzy okrzyk na cześć Marszałka ł 11\VlBSłt S ę.„ Z PO\VO D 

Piłsudskiego, poczem delegaci spędzili I bi 
Zrozumieliśmy, ie nadszedł czas zje- resztę wieczoru na przed'S+awieniu th.- DO ' • 

dnoczenia wszysitkich chłopów w jeden tralnem i w doskonałym nastroju ro2:je-
wielki obóz ludowy, a nie dzielenia się chali się o północy do domów. • Rzeszów, 16 lutero. 

ca W Matysowce pod Rzeszowem po-
!!!!!!•!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~•!0!*!'!•!!&Mi!!!!m!1 !!!!!!!&&~~!!!!!~!!!!!!!!-!!!.. wlesU się onegdaj Ignacy Wys'.ada, któ 

Z 
· remu matka zakazała hodować ~ołęble. 

astrzelił się W oczach matki•. Młodociany desperat wyrżnął SWJW 
gołębie, a następn,ie dokonał samobóy 
stwa. 

,._...,~_ Samobójstwo ucznia 6 klasy gimnazjalne;. 
~~:0 'B1:k~u ..,.~;,tzłj;~t;~;;Je!eł!pa~ Lwów, ~6 lutego. f w którym zawiadamia, ze kończy śmier · ZJdZI DGiBkBJą' Z b1fWJ. 
Jego upoważnienia, podobnie jak i inni . ~V domu prz~ ul. Wólc~kiej 6 we Lwo 

1 
clą samobójczą z ~vłasnej woli. List k?(1 Kowno, 16 luteg:>. 

!llinistrowie, co świadczy najlepiej. że w1.e rozegrała. się wczor:-1J po poł. :wstrzą czyt slę . slow~mt: •:Po"':ód_ samoboJ- Według doniesieft dzienników ko-
1~d·yną listą ~arszał;ka Piłsudskiego jest saJąca tragedJa s~mob6Jcza. ,Zam~eszk~- 1 st\Y.a mo1ego me musi byc mkomu zna- wieńskfo.h w ostatnim czasle odbywa 
lista• Bc;op~tyine~o ~loku. l~ tam _przy rodzicach uczen 6-eJ kla_:;y ny . . . . sl.ę masowa emigracja żydów z Litwy. 

~el~ac1. z wiel~te~ zadowoleniem gmmazJu~. _Tadeusz .sawczyk, s~n m- Docho~zeme p.ohc:vine wyka~alo, ze Ludność żydowska OŚ\viadcza. ze p0cl 
}'rzYJęh oś~1adczerue w1cepr.emjera Bar- ·kasenta m1e1skiej kolet elektr.yczneJ, wy d.enat zamcd!J~wał się w ostatnim cza- dyktaturą Waidemarasa nie może EJ10-
ila n.ast~pu1ącą odezwą, lttorą wszyscy strzałem z floweru w rło\lę pozbawił st~ w. nauce i zył wskutek tego ~ ?ha- kojni·e prowadzić S'\vYCb interesów. o
podpISah. się życła w oczach m~tkl. . ._ wte, ze rodzice przestaną go poslilac do bliczono, że przeciętnie em:gruje około 

W portfelu samobóJCY znaleziono h:.t szkoły. 500 żydów z Litwy m'.esięcznie. Emi• 

Polłc~a rozpędz'ła Skok z siódmego piętra. 
grancł żydowscy udają się głównie do 
południowej Afryki i Ameryki Potudn?O" 
wej. Do PaJ.estyny zaś emigruje ialec 
dwie niewielka ich część. 

Tajemnicze samobójstwo w \Varszawie. śl b 
. ~~zoraj miał ':;:r~~~;t·~6s~~:e~~~. . Warszawa. 16 lutego. ła na parapeci~, chwilę wahała się, rap- Tragiczna jazda na u • 

wiec akademicki. 

huoe~1c~ncgo. wyborcz~ w_iec endecki. Kil'ku lokatorów wielkiego domu przy townym .ruchem rąk_ nas;inęła kapelusz Lw6w, 16 lutego. 
~taomtn'lsanat r~:i,du zab!o~il .1ednak w o- ul. świętokrzyskiej nr. 35 zauważyło na. oczy .1 runęła w siedmiopiętrową prze W okołicznej wsi Pasio~i orszak we-
t. ej. chwili_ urząd.zama w tym lokalu wczoraj, jak młoda, dostatnio ubrana ko . pasć. . . setny, zdążający do kościoła, był wido-
\~szelk_ich wieców ze wzgl~du na be-;;,-! bieta weszła około godziny 3-ej po poł. Przy~yły na m.ie1sce wypadku lekarz wnią tragicznego wypadku. 
P!eczenstwo puohczne. Wowczas ty-I nieśmiało na podwórko i podniósłszy pogotowia zastał 1uz tylko stygnące zma Do pary narzeczonych, jadących na 
s1ąc7ne tłumy zebrane na !<a!owej uda- głowę, rozglą<lała się wysoko po pię- sakrowane zwłoki. . : czele orszaku Zofii Lesner i Franciszka 
lY s1ę do stow. słu~ katolickich, gdzie trach. Przy denatce me znaleziono doku- Płowiaka przyłączył się ich znajomy 
też wiec doszedl do skutku. n:ietltów, na podstawie których moźnaby ZO-letni Kulczyk, który zaczął strzęla4 

Po wiecu młodzież akademicka w · Po chwili zniknęła w wejściu prawa- było ustalić nazwisko, a nikt z lokatorów na wiwat. 
liczbie kilkuset osób urządziła demon- dzącem ~ s.ch?dy. . • nie znał desperatki. W pewnym momencie Kuk:zyckt, ba 
strację uliczną. Pochód. na czele któ- Vj_ kilka. minut ni~zna1oma dotarła W niedzielę, 12 bm. - jak o tem do- dając mechanizm rewolweru, pociągnął 
rego kroczył student, ruszył ul. Marszał na s1ódme piętro, gdz1i: na korytarzu spo nió.sł „Express'' - w tytnie domu w za cyngiel. Rewolwer strzelił dwukrot· 
kowską w stronę Al. Jerozolimskich. tkała n~erową .Sta~tsławę Wawrow- 1 mieszkaniu własnem na 7-em piętrze I nie, zabijając Płowlaka i ciężko raniąc 
gdzie w .domu nr. 31 umieszczone są 4 ską. Spytała o ubikacię. I strzelił do siebie z rew<iłwetu po sprzecz jego narzeczona. 
megafony . ~gitujące na rzecz 1. Kiedy . Za c~wilę u.słyszano trzask gwałtow- 7e ~ narze~oną p. treną Dą~rowską in· Istnieje przypuszczenie. że strzały. 
!)Ochód zbUzył się do Dworca Głównego n1e otw1eranego okna: desper"'łh stanę zyn1er Sta.n.JSław Koronowak1. Kulczyńskiego nie były przypadkowę. · 
nadjechała policja konna oraz piesza w 
4 autach ciężarowych. otoczyła studcn
łów ze wszystkich stron i rozpędziła ich Smierć 2 dziec; pod lodem. 

Bohaterska matka skoczvła do wody na ratunek. 
sz2Jem marvnarki handlowe/. Piotrków, 16 lute~o. I gając, ii w pewnym m.łejscu znajduje 

. Londyn. 16 luter.t.>. W dniu wczorajszym mleszkatk:y się przerębla. 
(Polska .Aiencla Tele1traikzna) Bu~aja byli świadkami tra~fo7ne1?0 wy Zaledwie obie siostry zrobiły kilka 

W wydanym dz~siaj k'lmuu;kacie u- padku. który pociąi!n~ł za soba śmierć kroków. znalazły się pod lodem. 
tizędowym ogłoozono motywy, któremi dwuch dziewcząt W domach fabryez- Najmłodsza przerażona z krzykiem i 
kierował się kr6J Jerzy. mi.anu.1ąc ks. nych na Bugaju mieszkał wraz z rod r.I . płac1em pobiel{ła do matki. która naty:h 
Walii szefem marynarki handlowej i fl-0 ną robotnik fabrycznv Papiernik. W dniu mfast przybyła na miejs~e wypadku i 
ty rybackjej. W motywach tych po\v :e- wczorajszym dziewczynkJ Paoiern1ka widl.ąc. te dzieci znalazły się pod wo
n1a.no; „Już od dluż"Szego czasu król wybiedy z mieszkania na korytarz. aby dą. rzuciła się do wody na ratunek. 
Jerzy szukał sposobu podt..reślooia wy- się pobawić z Innymi ddećmi. · Wkrótce bohaterską matkę chwYcH 
!<\tkowego stanowiska, zajmowaneg') w Jedna z dziewczynek zaprononowa- kurcz w nogę i omal nie straciła ży~~a. 
gospod·arstw;,e narodowem P'rzez bry- la. by siostry poszły na sadzawkę, gd:de usiłując ratować swe dzieci. Przybyli 
tyjską marynarkę han<llową i flotę ry- zamarzła woda tworzac ślizgawkę. widze wyciągnęli z wody matkę, ;i na
backą. Mi anując ks. Walii szefem obu i Małe rade z pomysłu, pobiegły do pro- Stępnie obie dziewczynki, zawezwani 
resortów król pragnął po<lnleść ich z:na l fektowaneg-o miejsca. Wkrótce obie ~io miejscowi lekarze nie zdołali już dzieci 
czenie do pot..iomu równorzędnego z i11· 1 stry s1:eścioletnia Jana i ośmioletnia Ge uratować. 
~ organami goswda,.rk! kraiowe1"~ nia znalazly sie na łodzie. nle svostrze- . ~ „ 

nowa napady wnków. 
Stryi, 16 lutego. 

W okolicach Stryja pojaw.iło się 
Zl!ÓW stado wilków. Ludność p.rzerato
na śmiałości~ napadów, kryje s1e w cha· 
tacb i barykaduje wejście do obór. Wil
ki przyszły z północy i posuwaj!\ siew 
kierunku g·ram.cy czesko „ słowackiej. 

Konfiskata „ Włókniarza•„ 
Łódź. 16 lutego. 

Z pole.cenia komisariatu rządu skon ... 
fiskowany został ostatni numer „Włók· 
niarza'', organu klasowe1<to związku 
włókniarzy za zamieszczenie artyh'1lłU 
omawiającego sprawy sądowe w Łodzi 
i Kaliszu przeciwko kilktt robotnikom, 
którzy odpowiadali za awantury przC$1 
rnag-istratem w Zduńskiej Woli i za WY"' 
ważenie drzwi oraz zatrzymanie fabrY:- ' 
ki „Krusche i J::nder" w Pabjanicacb., .r" 
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O całą dobę za wcześnie 
meldowany 

sobowtóra królowej Marji Antoniny. 
ntaznany BPIZOd dramatyczny Z CZilSÓ\V WiBlklBi · RBWDIUCll. 

'I.gon lorda Asqułtha 
na~tqpil dzi$ rano. 

- ·-""'~i..aj 

Znany historyk francuski Armand przyjaciółkę i odwiedzić ją w celi wię- Oto w zarysach historja sobowt6ru 
Pn.vie! ogłasŻa' właśnie p. t. „La secondo zienia. Co się podczas tej ostatniej seba- Marji Antoniny, opowiedziana przez Ar 
Maria Ant~in~tte•' nowe dzieło, oparte dzki zdarzyło - nie da się odtworzyć manda Praviela. Sumienność tego auto
o nieznany ' zupełnie, a wielce dramatycz dla braku świadków. Faktem jest, że gdy ra i badacza historycznego jest ~nana. 
ny epizod.' z czasu Wielkiej l'{ew:olu9ji. Na Lamberty opuścił celę, zastano w niej Gdyby nie to, możnaby niejedno w tei o
podstawie autentycznych doliumentów panią Marcilly - uduszoną ... Następne-1powieści uważać za wytwór wyobraźni 
i 'relącji osób'. współczesnych opowiada go dnia ścięło ostrze gilotyny głowę Lam nowoczesnego dostarczyciela tekstów 
Armand Praviel o losach sobowtóra nie- berty'ego. . filmowych. 
szczęśliwej ' królowej Marji Antoniny. 111••www•1H•••••••••••••••••••••••&111nm-

W r. 1788 . zjawił się szlachcic "~ Wan_,.-·------. 
dei, Ludwik Michał Gerout de Marcilly 
w Wersalu. Przy pomocy protekcji ,uda
łó mu się zyskać skrotnną posadę n.a dwo 
rze i wprowadzić swą żonę, Eleonorę de 
Condreaux. Młoda ta kobieta była · łu
d~~o podobna do królowej, skorzystała z ł.ęgo, by podpatrzeć ruchy, postawę i 
spp,sób mówienia Marii Antoniny i dla 
iartu ją· imitować. · 

Gdy wybuchła rewolucja i królowa 
do~tała się do :więzie.nia, państwo Mar
siUy uciekli do Wandei, która - jak wia 
doino - przez długi czas była nastrojo.i 
na rojałistyczfiie. · 

W Wandei pani Marcilly uchodziła 
i;a, ~ królową Marję Antoninę.· Nieba- ! 
wem rozeszła się wieść, że żona Ludwika t 

16-go n,ie ·została zgilotynowana że udało · 
się jej' zbiec z więzienia, uciec 'do W an- · 
dei, gdzie -;-. jako druga Jonna d'Arc 
zamierza stanąć na czele rojaliśfów i r:u-

. szyć w bóf przedw rewolucjonistom, 
I faktycznie Marcilly i jego żona (ja

ko królowa Ma,rja Antonina} biotą u-
dział w walkach z partią rewolucyjną w 
Nantes. Początkowo walki te mają pe
wien sukces, niebawem jednak o.dwraca 
się karla:: rojaliści zostają pobici, a mał 
te.itstwo Marcilly pojmane. Los · męża jest 
odrazu przypiec~ętowany: zostaj~ . roz7 
strzelany. żona ·zesta;e przez Jakpbinów 
wtrącona do więziema. · 

Jeden z przywódców partji rewolu
cyjnej, Lamberty, zapałał miłością ktJ 
pięknej , .fałszywej królowej", sprzenie• 
wjerzył się swej dotychczasowej kochan 
ce (gilotynie) i postanawia uratować u-
więzioną-partią Marcilly. '. · 

Swe starania o jej łaskę popiera w 
sposób bard7o ryzykowny, okrutny. 

Znane są w historii metody, stosowa• 
ne w Nantes przez Jakobinów przeciw 
ptz:ychwytanym rojalistom. By ulźyć pra 
c~ przecią-żonej gilotynie, umieszczano 
t"Ojalistów na statkach i masowa topiono~ 

Lamberty posługiwał się również tą 
metodą. Pewnej nocy Eleonora Marcilly 
:wraz ze swą pokojówką została z wię
zienia przetransportowana na okręt „La 
Gloire„ i umieszczona w kabinie, z pew-
n:'ym komfortem urządzonej. , . 

Nagle słyszą obie kobiety głośne krzy 
Id i lęki, dolatujące z pokładu statku. 
Biegną na pokład i przypatrują się iście 
~tejskiej scenie. Dziesięć nagich ko
l>ie~ zostaje przywleczonych na pokład. 
Po dwie zostąją tak mocno ze s_obą zwią 
ianę, że sznury wpijają się w krwawiące 
ę:i,,lo. Jeśli padają, zostają biciem zmu
Uane do powstania. Wreszcie zostają z 
pokładu strącane do rzeki... · . . .. 

To o!cropne widowisko wyzyskuie 
Lamberty do swych starań o łaskę Eleo
n9ry. Daje pięknej rojalistce wybór mię
'd_zy : nurtami rzecznemi a wysłtichanięm 
jego próśb . . „Fałszywa królowa'• wybier• to ostatnie; niebawem pokbchuje swe 
go ~ybawcę z więzienia i śmierci w nur
tach rzeki. 
· : · Lamberty fyje · czas jakiś tylko _ 'dla 
~wei ubóstwianej. Zaniedbuje ztipełnie 
działalność polityczną. Przyjaciele jego 
pa:r;lyjni podejrzewają, iż przeszeał na 
stronę rojalistów. Wtrącają zarówno je
go, ')ak i piękną Eleonorę Marcilly ,do 
więzienia. Oboje zostają oczywiście .ska-
zani na zgilotynowanie„. · 

By zyskać na czasie, ośwfadcza Mar
ia Anton~na n, ż~ spodziewa się potom: 
ka ..•• . Sąd decyduje: „Wykonanie wyr.oku 
śmierci zostaje odroczone i ma być · wy
konane w trzy. miesiące po połogu''.. . 

.Lamberty'emu pozwolono w Rtzed
dzień egzekucji po raz ostatni zóhaczyć 

'· „. 

Londyn, 16 rufego. 
Onegdaj rano w stande zdrowia lorda 

Asquitha na:stąpito tak znaczne p0g-Orsze 
nie, że lekarze każdej chwili oczekiwali 
zgonu, a niektóre d:zienn~i lontlyńskie 
·podały juiż nawet wiadomość o śmierci 
sędziwego wodza lilberałów angielskich. 

Do pani . Asquith poczęły też nadcho
dzić lkzne depesze kondolencyjne, m. in. 
od króla belgi.jski ego. · 

Tymc..zasem okazało się. że doniesie~ c 

nia dz! enników lond'Yńskich były przed„ 
wczesne. Chory żY1ł jeszcze przez cały 
dzień wczorajszy, a dziś nad ranem za
uważono nawet pewne polepszenie. acz
kolwiek lord nie odzyskał przytomności 

Dziś okolo godz. 7-ej rano lekarze 
stwierdZłiłi początek agonji., a ogodz.. 8-.ej 
lord Asqulth wyzi-0n0J ducha. · 

I Co usłyszymy przaz radio 
. dziś, w piątek 

l 17 -:go lutego} 
i PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ~ 

12.00 - Sygnał czasu, hejnał z wieży marjac
. I klej, komunikat lotniczo-meteorologiczny, oraz 

nadprogram. ' 

1MISS JEAN ·coOK. ~ „ . . 

pływaczka ameryliańska. została „porwana" do Hoilywoo<t przez pewną wy· 
twórnię fiiłmową. 

12.05-12.30 - Odczyt organizowany stara
niem min. W. R. i O. P. p. t. ,,Przyroda i czło
wiek" - WYglosi p. Leon Rewieński. 12.30-14.00 
- Transmisja koncertu dla ml-Odzaeży szkolnej s 
FilharmonH warszawskiej. Koncert szkolny or• 
ganizowany przez wydzial oświaty i kultury ma
gistratu m. st. Warszawy wespół z Polskiem Ra
djo. Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna Pod 
dyr. Józefa Ozimńiskiego, Irena Dubiska (skrzyp 
ce), Maurycy Janowski (śpiew} i prof. Ludwik 
Urstein (akompaniament). 15.00-15.20 - Kotil.U• 
nikaty: meteorologiczny, gosJ)Odarczy, o.raz nad
program. 15.20-16.25 - Przerwa. 16.25--14.i() 
- Komunikat harcersld. 16.40-17.0.\i - Odezyt Ile kosztuje balsam 

na rany na niewieścim honorze. 
- p. t. ,,Nasz stosunek do świata zwierzeceg-0„ ~ 

. wygłosi p. Janina Maszewska. 17.05-17.ZO -
Przerwa. 17.20-17.45 - „Wśród ksią,żek" -

'!"_~~ przegląd naioows.zych wYdawnictw - omówt ·p. 
Ot, zwyczaJme, niewdme ploteczki ozącej monecie t. J: w gotówce. prof. tlen.ryk Mościcki. 17.45-18.55 - Audycja 

sąsiedzkie. Ponadto szeptano sobłe na u:cho, z literacka: a) Stan. Baliński: „ Wrażenie poetyc-
Detroitczanka, pani Leukadja Sudo'- odp:owied.niem zmrużcu; ' em powiek, że kJe z podróży po Peru", b) „Kariera" - radio

fonizacja noweli Stan. Szpotańskiego, w _opr~ łL 
mier, żyła w w.iell~iej przyjaźni ze swą w mi·eszkamiu pa:n;j ZofJ;. od czasu do Weronicza. w reżyserii dyr. E. Chaberskiego 1 
Sl:l!Sfa:dką, panią Zofją Szczurkowską. czasu odby'Wają się pijane uczty, P'Qd- w wykt artystów scen warszawskich. 18.55-
Nie mialy prż.ed sobą żadny1ch sekre- czas których gospodyni odziana tylko 19.0S - Przerwa. 19.05-19.15 - Komutńkat rol 
tów. Jedna o drugi·ej w.iedziala ws~ys- w jedwabne p011czoszki, laki.emwane niczy. 19.15-19.35 - Rozmaitości - WYPowie 

tl d · ł ·1·1 d · d · · .<-rzen~•czki' •. · fantazyl,ne p'o·dwi'<>,7 ki tan·_ p. Ludwik Lawłńsld. 19.35-20.00 - Lekcja iezy. ·· m, g YZ PO ' Cl' rn g-0 1z:m ·z1en111e es- • r•• , - J ...,..., ka angielskiego - p. Memmi Oardiner. 20.00-
,trzyty sobie języ~zki, omawiaj~c snY.: czy na stole nader sprośne k01111bdnacje 20.30 - Odczyt: „o działalności rządu", organi-. 
bólQ, zmar,twienia, radości i t. p. taneczne własnego pomysłu. P01I1adto o zowanego przez prezydium rady ministrów. zo.ao 

·1 · b ' b • , t 1 · podrzu<:enie każdego, zanotowan~gó - Koncert z Krakowa; w przerwie btuletyn 
1111e YtO Y gtosnej na caq: cam1e- „Messager Polonais" w języku francuskim. 2Z:OO 

n1cę sprawy sądowej, gdyby pani Leu- przez dzienniki noworodka obwiniano -22.05 - Sygnał czasu i komunikat lotnkzo-me
kadja poprze'Stała na jednej prz.yja1)iól- nie kogo innego, lecŻ pam·ią Zofję. teorologkzny. 22.os-22.zo - Komunikaty PA
~e. Niestety, kobieta ta, mając wiele . Jedtnem slQwem niewiasta ta d:z:ię- T-a. 22.20-22.30 - Komunikaty_: poli~yjny, sp,1r 

t towy i nadprogram. 23.30-23.30 - Transmisja 
wolnego czasu poszukata sobie w tej ki językowi swej przyjació1ki w całej muzyki tanecznej 21.so...,..22.10 _ Transmisja z · 
samej kamienicy drugą przyjaciółkę, z kamienicy nabrała sfawy tak gtośn~j, teatru Polskiego w Warszawie. Fragment z II ak 
którą ·pr-0wadzita <ltug,ie dyskursy na że stawa ta nie mogla ukryć się przed tu „Juljusza Cezara" Cscena na forum). ,.,Jl 

temat pierwszej, Druga zaś przyjaciółka jej uchem. Pani Zofja oburzona na pa- PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. ;i 
miafa 'inhe znajome w tym samym ·ao- · nią Leukadję, zaskarżyta ją do sądu o Langenberg fata 468;8 m. · -~ 
mu i nie ' omieszkała poinformować Je o rozmyślne osz,czerstwa,„ domagając się 13.05-14.30 - Koncert P<>P11łudniowy. 14.30 
wszystkiem co slyszata od pani Leuka- w swej slrnirdze na rany ponlesione na - Porady domowe. 15.45-16.13 - Program dla 

d,. d d · " · , d · b' d' . h b 1 . t .· -0 pań. 16.15-17.00 _:_ O<iczyt. 17.00-17.30 - U-
Jl, '0 aJąC co::. mecos o s1e ie, ,a u- swym onorze a samu, w pos ac1 1 wz"'lędnienfo zdolności uczącej się mtodueży w 

pi~lrnz.einia ops}\viaclania . i wzbudzenia tysięc. y dolarów odszkodowania. . I szk'~le powszechnej. 18.10-19.~. o - Ko~c:~rt. 
większego zamteresowama. I Sąd rozpatrzywszy skargę i prze- 19.10-19.30 - AudycJa dla robotnika. Z dz1eJow 

I · · " · · h 1 ·11 d · · · <l .~ · eur01Peiskiego ruchu robotniczego. 19.35-20.00 '-
Zll~\VU. znaJatne pr_zyJac:ot'k1 pan.1 siuc awszy n m z1~s1ę~m-; na zwy..,,:a3 I odczyt. 20.00-20.25 _ Lek.cia tańców. 20.30 _ 

LeukadJ1, rrnały swe z.naJome I t. d., az wymowny~h damskich svnadków, po- (Dortmund). Czytanie z Powieści Dostoiewskie,.. 
TEATR KAMERALNY. ' - · dioszlo do tego, że w olbrzymiej, :-:ie- tępil „przyjaźń" pani Leukadii i napisal go „Bracia Karmazow". 21.15 -· (D?rtmund): 

W piątek, sobotę i niedzielę o godz . . 9 wie· I dmnopiętrowej l<amienicy nie by.to pni r.eceptę na rany honoru pan.i Zofii w wy- Wes,oly progr_am pieśni z towarzyszemem 1urm 
czorem (w niedzielę wyjątkowo o godz. 10 m. 30 'od · · .· ' t r ·któ' b · · d · ;, ·k , . -1 OOO d 1 , Ob ' · i recytacje. Wiadomości. Kom. sportoWY. Do 
wiecz.) odbędą się ostatnie trzy przedstawienia J.v neJ n;ewia.s :Y ra Y me wie Zlai.l; so 'O~CI ' , , o~aro~. , e~ny n~ roz: 24.00 - Tr1.1.nmisja muz~i z Cafe Corso w Dort
doWciipnej komedji R Bracco p. t. „Niewierna" 7„ ze patu ZofJa Szczur~owska prnwadz1 prawJe wsrod pubhcznosc1 mąz pam mundzie. 
zna!rcimitą artystką teatru Narodowego, p, Mie- i·ozwlązle żydo, przyczepiwszy się lak LeukadM oświadczył niedwuznaczni,e, · Berlin iala 483.9 1>.1. . i · ~ i 
~tfśławl\ · ć'W'iklińsl\1\ w gJównej roli kobioceJ. kleszcz do psi·ego ogona, do pewnego że sumę tę odbije sobie na sk6rze mat- 15.36- Program dli! pań. 16.30--18.00 - Pr~ 
' ;~ś. w czwartek, 0 god:;. 8 wieczorem g.rana gładkiego pol:icianta który za spijane żonfoi crdyż choci.aż nie on Iecz oria gram dla młodzieży. 18·30 - Od<:Zyt. 18·55 -1 

hl}d'z1e zakupiona przez związki zawodowe we- . •. • - ' '. 0 
, • • dz' • . ł Odczyt: Stare i nowe przesądy. 19.20 - Od· 

~a. amery.kańska komedja Najdroższa moja miłosne m1,ody wynagradza swą ko- strzępiła SWOJ Język, on, be :ie mu<;1a czyt: Poglądy współczesności. 20.30 -Nadreń· 
Pti:" z Stef;mJa Jar1'owska w ·;ou tytuł0<wej. chanke w naturze nI>. meblarni i w brze za przydemność tę p!adć. sk~ lll.'U;2iYk_;i, ll!9.o~:Ł ai.ul met. :\V1adQY!2:~~ 



Moc niespodzianek ma życie 
, Trudno. przepadło i - kwita 

KAC i KOTEK. 

Moc niespodzianek ma życie
Tak lak ruleta czy totek 

1. Jak się poznali. 

Tnni by bójkę już wszczęU 
Lecz oni. ci ludzie mili 

' Chodzi Kac ~ęł>ie ulicą 
I pilnfe gazete czyta. · 

Los zrządził. te 1 drudef strony 
Szedf zamyślony pan Kotek 

Moc niespodzianek ma życie 
(Rzecz ta wYJaśni się zaraz) 
Zderzył się Kac z panem l(ot!dcm 
(Zwykły' to w Lodzi ambaras) 

Rzecz załatwili inaczej -· 
Wzajemnie się przedstawili. (D.c;r.). 

nHallo! Czy tu · świat · pozagrobowy7!„ 
W jaki sposób zapalony miłośnik wiedzy tajemnej 

~ ::.chciał. się ·:te~elon.czniB komunikować z zaświatami. 
Lódź, 16 luteg:> .. 

· · P. Bronisfaw• Misztela, robotnik lodz
ki, .zarriiestkaly" przy uhcy Ch!odnej, od 
szeregu lat interesował sie zagadnienia
mi metapsychicznemi. W swem skrom· 
• nem mieszkanku posiadał całą bibljote
kę, składającą się z. rozlkznych broszu,r 
popularnych o bypnozie. wiedzy raje
mnej i sugge.stil. Ody wracał .„ cabryki 
razwyciaJ zabierał się do studjów, ślę
eząic. nad książkami do późnej nocy. 

.W· osta.fnich czasach szczególnie ~acie 
kawiały go wsz.etkie artykuły o j)Oro
zumiewaniu się z.e światem pozagi·obo
wym. Misztela próbował .na we-t sam u
rzą.dzić senas, · lecz poiniósł całkowite 
fla.sco •. Stos.owal s_1 ę do wskazó\vek po
danych przez „wielkich wtajemni,;zo
nych", lecz nie osiągnąl żadnego rezul~ 
ta.tu. 

- Widocznie 'posiadam zbyt m:1lo 
wiedzy - mart,vił się - będę musiał 
intensywniej pracować! ..• 
· .Energiczny mhotnilt nie ustawał w 
Prą.cy.. Prnwadz'.ł korenspondencję z 
rozmaitymi ·Mobami, uczęszczał na od
czyty. zd_obywając . coraz większy za-
1\res wiadomości z umilowanej dz;e-
dz.iny. · 

r-oli indyjskiego fakira. - Ależ -mogC( go nawe~panu sprze-
. Rubieski ztożyl w:zytę Miszteli. dać. Posiada bardzo· prymitywny me-
- Słyszałem o panu bardzo wiele - chanjzm. Kosztuje tylko 10 zło-tych. 

oświadczył mu przybyły - mam ra- Wczoraj Rubieski przyniósl mu :iwój 
miar spędzić w Łodzi kilka tygodni i wynalazek. By1a to metalowa •płyta i 
chętnie wtajemniczyłbym pana w zaw1- młotek . 
łe problematy wiedzy tajemnej. J - Piędo~romie uderzy pan mfot-

Misztela nie posiadał się z radości. Idem w płytę, przymknie pan oczy ~ 
- Byłbym panu niewymownie wypowie pan werset z tajemnych ksiąg 

wdzięczny. indyjskich, a uzyska pa:n kontakt ze 
- Czy mogę liczyć na -pańską dy- światem pozagrobowym. 

skrecję? - ·spytał Rubieski. Misztela 'zastosował się do tych 
- Ależ oci:yw'śde. Ni!komu nie wskazówek, .iedinakże nie osiągnął iad-

zdradzę żadnych tajemnic. nych wynikó\v. 
Przybyły szeptem zwierzył mu się - Witlccznie stacja pozagrob łwa 

ze swych namowszych odkryć, któ- iest zajęta. Mu~:my czekać na potącze-
rych dokonał \V Indiach. nie - wyjaśniał mu ,,fakir". 

-:- Wynalaztem aparat. przy porno- CzekaU tak kilka godzin. 
cy którego każdy może się komuniko- Misztela stracił wiarę w \V'ynala.~-cę. 
wać ze światem P07agrob.owym. Jest - Pan jest oszustem - krzykną! -
to coś w rodzaju telefonu. Świat poza- oddam pana w ręce policji! 
grobowy posiada specjalną stację z któ- Rubieski próbm.vaJ wszystko obrócić 
rą moż:na się skomunikować przy po- w fart. Przyznat s!ę, że namówiono go, 
rno.cy nikomu dotychczas niez.nany.:::h by splatał mu figla. 
sygnałów. Wynalazek mój - to nowa Misztela zatrząst się z oburzenia. 
epoka w dzic.lach ludzkoś·;:!i!... Nieszczęsny ,.fakir i11dyjski" otrzyimał 

.M'sztela uśc:snaJ mu rękę. cios w gJowę młotkiem swego aparatu, 
- Pan jest: wielkim czf owieki.~m .. ·wskutek czego stracił przytomność. 

Czy móglbym dokonać prób na pmi- I Napastnik sam wezwat doń pomoc 
skim aparacie?... lekarską. . 

· O· .szcZ'ególnyeh · za:nteresowaniach 
Misztt!li wiedzieli wszyscy jego· zn::iio- itO~JAS ..,,,..~WWiifi!!@W%W\3WWJ5iiłiUCil!LSZCUZ&SD t & w 

~.~i"~'t.i~1i:~1.~-~~~~~~~.~:o~ilr~1~ia~~a.t.n~~. R"'l.k~ ~d I.,.~zdy z~mi~st p~s"'portu 
figlg. Umow1h s'ę· z meJakm Alfonsem U&i. U U M lu U ,I; 1 

=~~:=~ Jak to warszawianin udawał kunca gdańskiego mając 
.~ . : .. ·· . ·. . · . . · .. · · apetyt na kosmetvk1. 
Samobóistw·o dziew-1 z .. Warszawy donoszą: . f P. Basset pluł sobie na dobre w br-0-:" . ·. . czyn·k f , .. N1ezw~kły gość z..awita~ do war~za~- d~, ~dy raptem z rozmyślań wyrwał go 
t' „ „, • . • . · . I sk1 ego składu p{mumerp p.f. ,P1ver. '· j dzw1ęk sygnału telefonicznego, a w tele 
'#<:Jra n•e chciała chodzić do szko.fv, 'fyp amerykański, wytwórność francus- fonie głos tajemniczego kontrahenta. 

. w·dniu WC' .. < d . . ! ka, akcent niemiecki - cudzoziemiec w I - Tu !.\inger von Danzig - proszę o . . . wi_.aJszym om przy ullcy każdym calu. . . ł ; ~ · b, · 
Po .. morsk1eJ 144 b:vł twenęm wstrząsab-1 · ·p h .1. f kł· d· AJ 1 d p1zys a1!.e reszty. m_eza ranego towaru 
cei tra•)· d"i ł d ·. k. 'O' • ••• o c w1 i sze s a u p. - . eKsan er do hotelu Europe1sluego. 
. · „,c J 111 o z1.ut 1e,,.,o dztewczęcta. Basset dowiedział sie iż ma przyjemność 

Za,111 eszkala w dornu tym wraz z rod7j .. I z panem s1·nr1 • m D.. . ' B ..... 24 - Natychmiast posyłam - zawołał . . 1- l t . O • ~ . J 5 ere an ~ig, rei '"asse „ 1 • .ł B t 1 cami D- c nw. en owera l~ocraJska w L't;- 'liui·towni'a 1•0 in--t l-f, "' ,,, . uraoowanym g osem p. asse - a e pro l b,. . . .., , . .:>. s .._ yczna, ,.._ora pra!::me · h · h d · b t b _u samo OJCzym namła się większej do-. nawiazać stosunki z hurto .k . 1- I szę! me .paµ nie wyc o z1, o rze a po 
zy karbolu ·i t · b d · · I . .· . . . W?I :inu po 'kw1towac. . . . . . . . w s ame ezna z1emym ·sk1m1, 1ako ze to 1 pohtyczme 1 korzyst-1 C k f 
przcwipzi~ma została do S?pitala malż. ! nie dla stron obu. - ze am. • . 
f:>pzna11sk1ch. Jak ustalifo clochodze·iie ! Madr'"'J. g·łowi·e do 'c' p ł . " P. Basset zą.hrał z sobą suh1ekta 1 w J" . , . I . „ . "' S 0 S OWJe -· I • • ' r ' t d ił ł ' PO, lC~JHe; pm.vody samoboJstwa byty na- nie dziw, iż dwaj kupcy szybko p::irozu- l a,s-yscH? po 1qan a popę ~ . na z aman~e 
der c11arnkterystyczne. , mieli się ze sobą w imię właśnie tych , karku do hotelu E~ope1sk1ego, gdzie 

· Genowefa Rogalskn jest uczenicą •dwu słów: tym razem zastał Singera. 
szkoty powszechnej. Snać w niesmak, -~ Warszawa. _ Gdańsk _ Hurt _ Przedstawiciel władzy nie mógł jed-
Szlo jej uczęsz~zanie do sz~oły. gdyż bar· kredyt! nak do_gada~ się z „cudz~ziemce1:13"· ~tó-
dzo cz~sto. okłamuJą~ rodz!cow. urządza I Na początek p. Singer zaządał od p. ry na ządanie dol~umentcw_ os?b1~tyc11 o 
I~ -s~b1e t. zw. w~v,ar-y. t J. za~1ast do i Basseta kolekcji próbnych perfum i kos- kazy~vał r<;>zk~a? J<f~<lY. po~1ągo.w 1 ~tpor ... 
s_zkoiy u~aw3;ła ~ię n~ spacer. Ntejedno-j metyków wartości 3 OOO zł i całą należ- czywie twierdził, tz ni,c me rozumre po 
~~.rotmc n~e w~Clz1ano JeJ w szkok przez 21 noś.ć skwapliwie pokrył wekslami. polsku l 
a na\ye~t a dm. . Po wyjściu opatrznościowego kłiien- ~ Tłi:m~cz? Poe~ tł~ma~z? - zawo-

_Vv szk?_lacl~ powszechnych meobcc- ta hurtownik ;;postrzegł że ieden z wek ła~ :iprze1m1e cudz_oz1cm1ec _1 .nagle rozu 
nosć uczmow Jest nader skrzt;tnic noto- sH wystawiony jest na blankiecie nie- m1P.1ąc ? ~o. chodZl z łatwosc1ą za~zął 
wana., ;aś za nieusJ)ra wicdliwiom1 nico-: właściwej wartości, zwrócił się więc te- wysław1ac się po polsku. 
becnosc W ~zkołe rod .ice_ karani są <.:;rzy ! Iefonicznie do hotelu Europejskiego, Poco takie zamieszanie? Poco mnie 

Czeladnik czeladnikowi 

odc.iął palec. 
ł.6dź, 16 lutego, 

W sklepie rzeinickim Edmusda Szef
leTa przy ulicy Rzgowskiej 11 miała miej 
sce krwawa awantura. 

Dwaj czeladnicy, Józef Kłys, miesz· 
kaniec wsi Józefó~ i Stanisław Uutkie
wicz posprzeczali .... sJę ze sobą. w :czasie 
kłótni Dutkiewicz porwał nóż rzeźnicki 
i rzucił się na przeciwnika, który nie zdo 
łał się obronić. 

Napastnik odciął mu paalec j zadał 
kilka ciężkich ran. 

Przeraźliwe -krzyki Kłysa zaalarmo
wały właściciela ~akładu rzeźnickiego1 
który wyrwał nóż Dutkiewiczowi. 

Do rannego · ,1ezwano pągotowie. 
Władze policyjne spisały odpowiedni 

protokuł. · 

Siarżant 
przeiechanv przez 

samochód. 
Lódż, 16 lutego. 

Na ulicy Piotrkowskiej miał wczora) 
miejsce straszny wypadek samoeho·· 
dowy. . 

Sierżant 10 puilrn piechoty M.arja·n 
Kami1iski, przechod~c przez iczdl!ię 
potknął się i upad.t pod kola przcjeżd~
jące~o samochodu. 

Doznał on dość ciężkich obrażeń 
glowy. 

Pogotov,;ie u<lzielifo mu po.mocy le0 

karskiej. 

l\paraty lllmow1. · 
na rynku z_łodzieis~im. 

Lódź, 16 hitcgo. 
. Oerbacbowi Berkowi, zam. ·w P~bja

mcach, w poczekalni m kl. na dwor-.!u 
Łódź - Kaliska, skradziono paczkę za
wierającą manufakturę, \Vartości .350 zt 

Czupryński Stanisław, zam. t>rzy ul. 
\Vodnej 18, przywłaszcżyt sobie 33 zl.1 

zai!1kasowane za roboty stolarskie, na 
szkodę Dąbrowskiego Stanisła,~·a., . zam. 
przy 'ul. Nawrot .34. · 
. Fryzeman Berhard, zam. przY.. ulicy 
Zeromskieg.o nr. 84, przy~vłaszczyt so· 
bie aparat fiJmowy, wartości 275 zt. nr 
szkode fruchtgartena :Edwarda, zam • 
przy ul. Szkolnej nr. 14. 

Zranił kob~atq nożem. 
W bramie domu przy ulicy Wawel

skiej 5. Leokadja Bartczak padła ofiar~! 
napascl ze strony Michała Cieniewskic· 
go. który zadał jej cios nożem w rękę. 

Rar:mą zaopiekowało się pogotowie. 
Jak m~talono, napad miał charakter 

zemsty osobistej. 
wną. Rod7,tCe Roi.;a!skieJ CZt{Sto otrzy-1 gdzje Singer miał zamieszkiwać. aresztować? Mam dokumenty w porząd-
n~ywałi nakazy wzywaj<1ce ich do płace- Zrobiło mu się nieco nieprzyjemnie. ku. Nazywa:n się Jankiel Zyskind, a za-
Ił!~ gi:zywny, wobec czego ~urowo kar: gdy ustalił. że. ~e~o r~dzaiu pan nigdy w meld?wany 1estem od urodzenia w War- za·czadzen~B . 
c1h corkę. Krytycz,nego dma otrzymali. hotelu Europe1sk1m nie stawał. szaw1e. · • 
ponownie wezwarlie do 7apłace~ia g-rzv~ I t?-=u.jąc _jakieś oszuka ~st~o. p Ba.ss_et Sytuar.ja wyjaśnił.a się i doprowadzi- Łódź, 16 lutego •. , 
~ny za wag-~ry ~enowe!Y· Dz1e_wcl.~lr.- podz1ehł ~ię swem ~trap:en1er_n z poliqą. ła Jan~la Zyskinda na ławę oskarżonych w mieszkaniu przy ulicy Piotrkow~ 
1\.:1• w obaw1~ Pl „ed _gmewcrn oJca: ku_- Rozp?<'ZęLo pc,szuk1wama Sm.ger . prze- i w sądzie okręgowym pod zarzutem oszu skiej 42 uległa zaczadzeniu wskutek 'i\'"~ 
{>Iła w _skt~~z1e .a~teczn.Yf!1 kai bo_iu 1 j;1,d padł ;~k k~mi,~n w _wodę Co ~1ę~e!, usta stwa. I dliwej budowy pieca robotnica .Sonie 
czas meob_,cnosc1 rod;~1cow w mieszka- lcno fikc.,,,1nosc firmy gdansk1e1 przyj Sąd skazał amatora kosmefyków na 21 Szpiro p t .,.,,1· ·t i d • ~ · · 
DlU

. l ·1 h b, · , B · · . . . · . -- ogo o"' e w s an e osc c1ęz popem a zamac samo OJczy. ł'ł re1tgasse. lata w1ez1erua.. 1<im POzostawilo 'a na młeiscu.. 
. t 
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-- Wystałem list i nic mnie to nie koszt°'vało. 

liw:azda teatralna 
o arvstokratycznie 

brzmiącem nazwisku. 
Amorykańska reklama 

" teatro1na. ~ - Nie kupiłeś znaczka pocztowe go? ' · I - Nie. Udało mi się wrzucić list, gdy nik:t nie zauważył. Jak reklamuje się nową gwiazdę sce· 
- Powiedz mi moja droga, kto był - flE n w CT ww NMP • t u• niczną? 

ten pan, z którym słę wczoraj całowałaś · Oto wielce pouczający dla zaintel'e-
na schodach? . , w , kł d w ł sowanych, a więc: dyrektorów, impresar 

~,:~ ezmy pr~y a z ars.za wy. ~~y:i~~:;:p,~:;~7,;, ~;:;::1·:~k1r: 
Ogłoszono tam pozyteczny konkurs na prof ekty wzo- w newoiarskich dziennikach zjawiła 

f.
"·. M···o-. t!. Mu r~-;-)-~TU~'f ""l rowvch kiosków dla handlarzy ulicznvch. się niedawno fotaografja młodej pięknej "' n... rv ,... " ,,. aktorki wraz z odezwą do publiczności, 

J Nu1 robmv z ulic todz1 tarąow1ska! aby zechciała ohdarzyć ją„. nazwiskiem. r ł ! Mianowicie: dyrektor Gaitytheatre J.~ -' .. +L. ,!•Jt.ł.„L~"'ł · 4 1 . Łódi, 16 lutego. ~ f Oto - jak się dowiadujemy -
1
4a po wykrył nową gwiazdę, młodą akktorkę o f ~·• ·-~ ··· „~"~-::ft~ _.~ , „ Q • Niejednokrotnie poruszona by ta na 1.a śred11ictwem warszawskiego ko a ar- niezwykłych zaletach. Jest prze onany, ! .ł _ ~ · ·~ l : mach naszego pisma sprawa ch.itektów ogłoszono że dama ta zasłynie wkrótce, ma ona je-

JJadzka fHantropJa. 
-0-7 

Pan X. - jeden z większych przemy
r,fo'Wców łódzkich - siedzi w swym ga
binecie, przegląda plikę papierów i pali 
cygaro. Pdrn.nie do drzwi. Dyskretne i 
nieśmia łe. 

- Prosze! 
Drzwi się otwierają. Na progu staje 

niep0zorny, mały pan z teczką. Gapelusz 
:n;· ;,~1;• w reku. 

. .: „;cgę na chwilkę do pana me-
cer 'I i: . • • 

-..: . ·•sz ę „ Czem mogę służyć? .. 
-- .. e:> em przewodniczącym komite-

l'a nies cnia pomccy dla najbied11iejszych. 
-·- Tak„ słucham pana„ 
- Komitet na ostatnicm posiedzeniu 

do:; zcdł do wniosku, że urządzanie balu 
m;·<;l:.'.lwego pocliłani a hardzo wiele ko
sztów i daje mało zvs'i~ów„. 

- Tak.„ Rozumiem„. 
- Dlatego te± p-0stanowiliśmy w in-

tły spofób zebrać konl.eczne fundusze„ 
-Tak.. 
- Drogą dobrowolnych składek.. 
-Tak„ 
- Pan mecenas zdaje oobie chyba 

łpl'awę z ogromu nędzy, jaka panuje 
wśród najbiedniejszych.„ Dlatego ośmie
lam się prosić o skromny stuzłotowy da
tek„ Oto deklaracja z pieczątką i upo
ważnienie.„ 

- Nie dam ani groszaL 
- Pan mecenas rozumie„. Teraz jest 

zima„. Węgla brak„ Ci ludzie konają 
poprostu z głodu„ Szpitale są, przepeł
nione, nie przyjmują chorych.„ 

Pan X. sięga do kieszeni, rzuca klu
cze od kasy na stół i stęka przybftym gło 
sem: 

- Tu pan ma klucze„. Wet pan 
wszystko, ile pan chce„. Ja nie qaogę, 
mnie się serce kraje.„ 

** * Maleńkie zastrzeże.nie. Prżytoczooy 
wyżej obrazek n.ie jest tym razem two
rem mej fantazji lecz faktem autentycz
nym. Mam na to świadków idoskonałe~o 
obrońcę. Bolski. 

Przez monokl. 

ŁAGODNY LEKA.RZ. 
- Słyszałem, panie doktorze, iż ce~ 

lem wzmocnienia mózgu jest bardzo po
żyteczne odżywianie się rybami. Czy nie 
mógłby mi pan zaleoić coś najbardziej 
odpowiedniego? 

- Cóż ja mam powied:.ieć? Sądzę, !te 
.11.a początek wielor1b wystarczy. 

NIEZROZUMIAŁE. 

Dwaj jegomoście siedtą długo w loka 
lu, gdzie tyle wypili, że nawet zostali 
przyjaciółmi. Nagle jeden z nich wstaje i 
oświadcza, że czas do domu. 

- Bo co żony nasze o nas powiedzą? 
- żony? Ja jestem kawaletem. 
Nie rozumie:ttl w takim razie, dlacze

to pan tak długo siaduje w knajpie? 

j uporządkowania handiu ulicznego, k~nłmrs J?a ponwsły wzorow:yc~1 I<Jos 0 dnak. jedną poważną; wadę: niemożliwe 
· , - . . . kow, k.ahm i podobnych urzadzen sprze nazwisko .. 

kt?r_Y wkrótc.e przym11e .?l~rzym~e ro:- dażnych. · Nazywa się n:iiss Koeningworting.„ 
n~;af y ze wzg_lę~t~ pa zbh:a1ąc.ą Slę P_OI G Projekty konkursu miały oo;-;tarczvć; Oczywiście fest to nazwisko o brzmieniu 
;v1osenną .. Ju.i dz1~ ~.a '~ąs~icl~ uhc:,: szeregu prostych i tanich wzorów, ':l.bY zgoła niemożliwem dla młodej, zgrabnej 
K~ch .Ło_d~t &nJPU~~- ~tę kioski, g~bk~tkr, koncesjonarjusze, ludzie, naogół rnZ})O- pięknej subtelnej aktoreczki„. 
;1':6zk1, kosze, stollkt .1 pudła. StoJą. ou5ik rządzający szczuptemi środkami pie- Wyjaśniwszy to publiczności, prosił 
;:iteb1e w szere!fll• sluząc do spruda,zy uk.żnemi, mogli z wzorów tych korzy- wi:ę.c dyrektor Gaity-theatre o nadanie 
!\:s_ląż~k, -czasopism, sło~~q;y, OWOC!)_'W stać przy wykonaniu. Projekty rmsiaJy jej pięknego nazwiska o arysiokratycz-
1 w~rzyw." Do tego ~odac Jeszc~c nal~l: róvrnież uwzględnić stronę użytkową il nem brzmieniu„. Inaczej howie~ - nie 
„?<l!ęc~ną sprz~daz sznu~?wadel, „u estetyczną. · zawrze kontraktu z przyszłą gw1azdą. 
~~kow. I podob1~cJ ga~ante:Jr oraz, si:~-, Progr<im podzieiony został na 8 grup I publiczność nowojorska, która ma 
~ła~ó\": stanowią~yc!1 wy~itn_ą ky~nl~~rcu niezależ~ych od siebie. Grupę pierw- snać nietylk: dużo dofar<;)w. al~ również 
~Ję • „c~ w sklee1.e ~os~fuJe bO grnszy u s7ą obennuje sporo czasu i humo.ru, .zaJę~a się bardzo 
tas !Yh„o - 28 ,,.r.oszy · · . . . ~ Kiosk stafy, nieruchomy~ szczerze losem ob1ecujące1 panny Koe-
. Cha?tyczny. v,.yglą~ ~hc_v zaznacza do ustawiania na szerokich chodnikach, 1,ingworting. W przecią~u kilku dni na

~1~ silme.J ~óznorodnoscią, 1 wielorako- służący do sprzedaży napojów chłodzą- płynęło kilka naśde tysięcy „pięknych, 
setą pomysló!v poszczegolny~h spr~e- cych •. słodyczy i owoców. Nad oknami arystokratycznie brzmiących" nazwisk. 
?~~vców. , Kazdy · chce zwrócrc na sie- do sprzedaży istnieje zabezpieczenie ku Z t>Owodzi tej wybrano tak.ą godność: o:e uwagę. • . • • . pującego przed deszczem. Uwzględnio- 1Nlar~ Osborn-Wes~m:nsł.er, i pod tem 
me wysilaJąc się b11U?JmmeJ w doborze no również miejsce dla reklam. nazwiskiem odbyła JUŻ młoda aktorka 

akcosorJów. Następne grupy należą do objektów sw61 debiut, ściągając do teatnt tłumy 
niezbędnych przy prowadzeniu hmidht przenośnych, publicznoś':1·~· . . 
ulicznego. dających się łatwo usunąć ua noc lub . B? własc~wy cel ~-0sał z1!akom1cm o-

Pisaliśmy przed kilku dniami o tern. na dni świąteczne. s1ągmęty: miss KC?emng'Yortmb v~ Ma-
że ma~istrat lódzki, mając początkowo Pożyteczny ten konkurs daf podobnC> ry Osborn-WestmI<nster i est. obecnie z~a 
zamiar wstrzymania zezwolei1 na pro- zadawalające wyniki i w krótkim c~asie na. w ca~ym ~owym Jorku! J.ako ta, ~to. 
wadzenie handlu uliczne~o. na interwen projekt ustawienia kiosków i kabm na rei ;()dz.1ca!111 chrzestnemi 1est pubbcz
cję odpowiednich czynników zg-odził się ulicach stolicy zostanie zrealizowany. nośc aiowoJorska.„ 
zamiaru swego zaniechać i przyrzekł, Czyżby Łódź nie mogla wziąć przy„ · -----
że patenty nadal będą 'Wdawane. kładu ze stollcy i również wszcząć sta„ • 

Stanowisko magistratu jest zupełnie ranła w kierunku zaprowadzenia wzglę- PREMJmA „MORALNOŚCI PANI DULSKIEJ'• 
słuszne, dnego ładu na ulłca~h naszego mias.ta? . . W piąte~ nad~hodzący teatr miejski WYstę-
trudno bowiem pozbawiać ludzi bied- Dla nas inowacja taka byfaby w1°ceJ 1 puJe ~ pren;łerą me~ane1 od ~.e.regu lat s!ynnei 

h Ż • h d ; d h "- · · d lb · bąd, .~0 „tragi-farsy Gabrjeh ZapolskieJ „Moralność pa-nyc , yJącyc w nę Zf JC ynego c Ot.: Jeszcze pozą aną, a owrem z-... - ni Dulskie:i" wznowionej świeżo w warszawskinł 
skromnego źrpqł~ zarobku. bądź Wars:tawa ma naogól szersze cho teatrze P.ol;kim. 

Nie wolno jednak zapominać przytem o dniki niż Łódź. . Rolę tytuł-0wą ode~a Antonina Dunajewska. 
wyglądzie ulicy, która w niektórych Niechaj odpowiednie czynniki rozwa która aa ~rzedstawi~ml.! tern o.bch~ć będz~ 
r<t1111rtach naszego miasta przedsta\\ ia żą dokładnie tę sprawę i w miarę moż- Jednocześnie 2S·lt;tni JU~lleusz pracy sce-n~nes. „ ~ · . . . I , . . . . . j Inne role wykonaJą pame: St. Jarkowska, K. Lu-
jcdno wielkie targowisko. nosc1 postara1ą się o przeszczepreme na bieńska. P. Relewicz-Ziemb!ńska, Jakubillska.. Nie 

Stolica znalazła świetne wyjście z tej nasz grunt warszawskiego wzoru. d~ark~wiska, Puclmiewska, oraz pan?wie: Michał 
sytuacjl - bak. - Znicz 1 Tadeuse Krotke. l(eżysenlle Konstanty 

· · Tatark:lewi<:z. 
- -:o · Kasa zamawiań roz;poczęla Już sprzedu bi'le-

tów. -

Palto lZ·letniego B,laszczyka TEATR POPULA({NY. 
„Krysia Leśniczanka." w teatrze na Ogrodn

wej graną będzie jeszcze tylko w czwartek, pią. 
tek, sobotę, niedztelę (dwa razy) I po raz ostatni 
we wtorek. 

wywołało awanturę, której epilog rozegrał się 
przed sądem. ......... „ .••.•• „ ..... „.„ •• 

tódt. 16 lutego. 
Dwunastoletni synek Btaszc-~ykÓ\V 

wróoil ze szkoły z plaezem. · 
- Skradziono mi pat.to - ialif się 

prz.ed rodticami - S!Zukalem •we wszys 
ti..::ch klasach i n:ie moglem go nigdti..} 
znaleźć. Musiałem więc wziąć i;~1dze 
pal-to, bo 111ogfem się Pfzecież r>rzezię· 
b'ić. 
· Błaszczykowie natychmiast udali 
się do szlrnly pQwszechnej, mie~zc.zqcel 
się przy ulicy Zgierskiej 70, do 1~~6re; 
u~zęszczał tch syn. 

ZwrócJ.li s.ię do wychowa-czyni p . 
Heleiw. K. 

-· Pa11i p-0wfnna pllnować !)aha u-

• 
wienie i mówi. ie nie włedzlał o tym ta
lencie lekarza. T~n zaś tłumaczy się! 

- To tylko dla zabicia czasu? 
, -A dlaczego pan zabiiać musi czas? 

Czy nie lepiej pacjentów? 

czniów .......,.. wo~ar oburzony ojciec - nie 
mogę priecieź. ciągle sprawiać synowi 
garderoby! 

Nau~zycieJ.ka odipa:rla w gn:ecznej 
formie, że w szkole nlgdy doty.;hcL.as 
nie pDpełniono żadnej kra<l.z.ieiy ł nad 
garderobą czuwa woźna. 

W trakcie tej rozmowy do kance"' 
l~rji przybiegfa woźna oświadczaląc, iź 
palto zostalo z.nalcz1ione. 

B!aszczykowlc, mią.st ucieszyć się, 
wywołali awanturę. 

Rzeczy ciekawe. 
Ulubionym napojem tybetańczyk6w 

jest wywar z tak zwanej angielskiej her„ 
baty, robionej z prasowanego pyłu her· 
baty. Zamiast, jalf u nas. cukru i rumu 
tyhetańczycy używają do herbaty tlusz. 
czu jagnięcego. 

** • • 
W niektórych okolicach Austra1ji ko

nie zamiast podków noszą skórzane 
trzewiki. 

"''~ -.. Teraz już wszystko rozum~em - t*i 

krzyknął ojciec zwracając się do p. K. Mało kto wie, że samczyk pszczół1 
-- pani skradła palto I Gdybyśmy tutaj który zaptodził królową, umiera natych 
nie przyszli, to nlgdyby się nie otlnala- miast po spelnieniu tej roli. 
z.to. Jestem pewny że pani je łxxlrzud- ... 
~! • 

Nauczycielka stJOl1sowiała. Gdy Bfa· Żak-grabarz jest tak silny, że w sto-
szczykowie nic chcieli opuścić szkoły sunlm. do niego przeciętny człowiek mu 
poleciiła woźnej, by spirowadzlla policję. siałby dźwigać i unieść 4 i pót tysiąca ki 

logramów. 
Spisano prot.okuł. •*• 
W reznl.taćie Błaszćzykowtc znak~~.i Tylko ta samiczka komara może zo-

LEKARZ BEZ PRAKTYKI. - Już wydałem wszystkie trzy córki 
'W pewnym towarzy~twie lekarz: dek- I zamąż. Teraz tylko je roawieść a będę 

lainuję włamy utwór. iK.t.o~ wyraża :id~„ mieć zupełny spokój .w źY.ciu. 

NOWOCZESNE KtoPOTY OJCA. się przed sądem, pociągnJ,ęci do odw· · stać matką, która raz przynajmniej spró 
wiedziainośeli za obrazę naw;:.zyc1e1~i. 

1 
bowala krwi ludzkiej. Można je wpraw 

Ska·zano ich po 10 złotych gtzywny j' dzic utrzymać przy życiu, karmiąc mio 
z :zamtauą na. areszt. dem, lecz ą wtedy bezpłodne. . 

j 
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m.trr. 
Sir.~ I owający H uczucia dramat llustrufąc~. tvcłe wlelkle~o ksl~cla i Luc)! rosyfsklef pod. tyt" 

~~i!v'btt'~~!is~:lie IWAN PET!~OWICZ, BRUNO KASf i\JER, VIVIAN 018 ON li =:f:~ó!n~!zn!~o 
~ gwiazd ekranu uduchowiony amant doby obecnej ulubieniec kobiet najpiękniejsza kobieta na świecie całej prasy uropejskiej 

Specjalnie zaangażowany znak mit chór rosyjski ::v:s~r:.c~:1~śni 
Dziś Dziś Ilustracja muzyczna spec. dostosowana do obrazu z ntworów rosyiskich kompozytorów pod dyr. R. KANTORA. - Ze względu na wysoką wartośćarly

stycznę i nastrojową filmu uprasza się Sz. Pub!. o punktualne przybycie na pocz. seans. o g. 4, 5.lO, 7, 8.30 i 10 w„ w $oboty i niedziele o g.1-ei pp„ - s; ~ .,.~ 

Człowiek o tysiącii p -staciach. 
Nieuchwytny „as" szpiegów. 

Na drogę tę pof)chnęła go •.• teściowa. Mrs. Blasy Otter. co na polslkie tłu-1 skończywszy na kolorowaniu ust, jeśL 
maczy się - wyderka, jakkolwiek nie nie uzgodni się pożycia małżenskiego. 

W tych dniach wróci! z wyspy Dja-1no jeszcze urzędowo, a dawna teściowa do~-·ieg!a jeszcze '30 lat życia i jest ślicz- Więc .Mrs. Blasy Otter objeżdża mia 
bełskiej do Niemiec Walter Hermann, skorzystała z braku tej formalności i o- na, pełna uroku i. powabu, uchodzi .za sta amerykańskie i wygłasza wykłady 
twany człowiekiem o 1000 postaciach. skarżyla Hermanna a dwużeiistwo. Ska tak mądrą i doświadczoną kobietę iż po wyłącznie elfa mężczyzn. 
Dwadzieścia lat pracował on jaka szpieg zano go na 3 lata wic;zienia. wierzono jej wykłady na uniwersytecie I przed tym tłumem osobników bez 
dl · · k' t b I kobiecym w Bostonie. · delikatnych uczuć i tkliwego serca malu 

a ~iemiec I~go ~z a u ge_nera nego, . \V. tak tr.agiczn.cj dla nieo-o chwili ,zj,1 AJ"' cóż znaczy szczęście kobiece bez 1·e nędzę żywota wsp6łczesne1' żony •. oddaJąc mu meocen1011e usługi. t f t b I t ... 
Bawił w Angljii Belgji, we Francji, w1 srę pewten o icer. sz a o;vy, { ory mężczyzn? Rano mąż spieszy silę do zajęcia i wy 

prześlizgiwał się w najtrudniejszych wa m~ zaproponował słttzb9 :;zp1cgowsk<l, Ale cóż znaczy szczęście kobiece bez myśla, że śniadania. nie podają mu na 
runkach pomiędzy. frontami, a czynił to obiecuJąC zupełne zwolmeme od kanr. mężczyzn'? czas. 
tak genjalnie. iż '"t 20 mógł uprawiać Hermann przyjął propozycję i stal Nie pomogą wszelkie ~miejętności, po . Gdy wr:ica w poł~dnie na lunch, brzmi 
swój proceder. Az wreszcie zdemas. się szpiegiem. czą wszy od przyrządzama . befsztyku, a pierwsze ~eg<;> pytanie: . • 
kowali go francuzi i wyslali na wyspę W !§4łf'M#Mii.\@i!iłl·mitLi!Mf#i!\ł>Jl1i1",-..t~aa~~ - Są .iakie lis~?. Obia~ gotow? . I Je z zarłocznoscią Wlłka, a potem 

DJaf:~s;.i· tam umiał. sapie ~ać radę __ n~j J2b t~hrub~nr ~nro'w hron1·1 ftlfOUO l!ln. nnnfH ~tc~o~;; ::&i: id~~ ;agai''wr:C: 
~~~~~~!~fc~;cli ~~l;~~dacl~ ~\?ró~i1~l~ I ua uu J i\ lf . jf) u . ~" lj y u lU u. ~~iic~~=~Jr:: :~ckt~~~~hze~~~o~ 
OJCżYZ~Y. j O • J • t 1.... k wych i rachunkach. ż~c1e. V/altera Hermanna upfyn~ło ryg1na DY zar itDO Sera. _Moi panowie,_ mówi.Mrs. Otter. 
lak mewiarogodny roman~,. a ~o szp1c„ _ Tak dalej nie może być! 
gostwa pchnęła g~ ? tesc1~wa. , . Mr. Stelton, wielki fabrykant sera Iła wszystkie bilety, w nadziei oglądania Minimum, czego ma pr~wo ządać żo-

. Hermann i;konc.: /ł studJa lesne ~ Camembert, uczuł się ogromnie dotknię- sensacyjnej walki. na, j~st godzina pieszczoty dziennie co 
miał rozpaczą~ pra.Ktykę, g-dy poznar ty kabaretową rewją, w której autor Przy trzedem natarciu Markiz Ca- najwyżej przeznae'Zajcie jedną godzinę 
swa, przyszłą zonę. . . wtargnął w jego prywatne życie i poka- membert stał się niezdolnym do walki. dziennie na kłopoty, a szczęście małżeń-

!31edna to ~yła d~1~\:czyn~ 1 dobra. zał go na scenie pod nazwiskiem marki- Przeciwnicy podali sobie dłoń. skie będzie ustalone i oebjdzie się bez 
Zakoch~ł się w meJ 1. ozen~t . , za de _Came!11ber~. . Nazajutrz jednak rozniosła się wia- rozwodów. 
Po ślubie sprowadziła SIQ do men Na1gorze1 zgniewał ,;o duet miłosny domość, że Mr. Stelton padł ofiarą złoś- • 

matka żony i tak umiała pokierować !o- z pewną tancerką, gdyż spowodował wie liwej igraszki. 9HOMOGeoeee@HeHGSHHHme 
sami młooego małżeństw.a, iż się znie-. le przykrości domowych. Do Lille przyjechali dwaj świadko
nawidzili. Mr. SteHon ogłosił więc w pismach, wie autora, aby go wyzwać na pistolety Smiertelność w szkoła h 

i a pońskich. Hermann wyjechał do Ang}jl i przy- wychodzących w Lille, następujący a- za obrazę w anonsie. 
jął stanowisko w pewnej 'firmie handlo- nons: - Przecież juz się odbył pojedynek, 
wej, która wysyłała swe towary do por - Wyzywam autora rewji, ukrywają mam podbite oko, rozbity nos i nie mo-
tów azjatyckich. cego się.pod pseudonimem na pojedynek gę ruszyć ani ręką, ani rwgą. 

Z Tokio donoszą, że śmlertelup~c w 
szkołach japońskich bardzo w:m: 1:;•1. 
Władze zjawiskie tym są' ogromnie za
niepokojone, gdyż srniertelnośc wn1osi 
9 na tysiąc. Jako główną przyc-.vi -.:; tej 
śmiertelności podają gruźlic~. 

Jako kiero"vnik handlowy okrętów, Ponieważ nie tt:zrfaję prania honoru przy - Wi<locznie ktoś się podszył pod 
wywiązyWat się doskonałe z zadania i pomocy palnej lub siecznej brnni, prze- nazwisko naszego klienta - odrzekli 
zrobił nawet poważne oszczędnoś ~i. to proponuję walkę na pięści. świadkowie. - Bawi on w Paryżu i do-

Chcąc być zupełnie wolnym, ,,;niósł Nazajutrz zgłosili się do ~arkjz~ de pit.?ro wczoraj dowiedział się o obrazie. 
sprawę rozwodową. c;amembe~t zastępcy aut?ra .1 umow10~0 Jak się okazało, jeden z amatorów 

Proces ciąguąt się długie lata, wresz się, że po1ei.lynek odbędzie s1 ęna are111e sztuki bokserskiej srogo sobie zażarto-
ci.c przyjaciel przysłał zawiadomienie, w Lille. . . · . . . . . wał z wojowniczości markiza de Camem 

Dokonane na zlecenie min' ·t 
spraw wewnętrznych hadcn;a , 

iż wyrok zapad.I i małżeństwo urzędowo Na to WJ>c:1ow1s.ko publ1cznosc wykupi bert. 
rozwiązano. *tlłte!tmmtHll!BIEłi'lłm~mmiDmi6miEmimla:m:~1&Ul!ll!!lmEma 

ły, że dziatwa szkolna j{l.poi·i -k z 
du braku ćwiczeń f(zyczn/c' 
szczególnie podatna na ' 11·.·i c 
skutek tego rząd japo(i -1 · .ta·~ 1 
starczeniem odpowi~dnich ~ o 
przyrządów gimnastycz.a. ·eh 

ttermann ożenił się po rnz wtóry z Najpopularniejsza dziś kobieta w Europfet Twórczyni charlestona, największa 
młodą studentką niemiecką, wychowa- pote;ga teatrów par. s1dch 
ną w Anglji. ~zaru„ - S!IP ~ ra e r 

W podróż poślubną WYhrat się do Jąca ~ Ili a jednoczdnie rozwin'\l µr 1 
kierunku budzenia wśród 1ł 
mitowania do sportu i gi ~r 

ojczyzny, lecz gdy wysiadł na dworcu w .potężnym dramacie według powieści najpopularnic!s:>.egc:;:pisarza MAURYCEGO DEKORBY p. t. 

w Mor.achjum, aresztowano go jako bi- Czarna Venus następny Rr2.n .. d _ lli.'.·n;ą„ gamistę i osadzono w więzieniu. U 01-1u"'" Ił~ ~le.,,. 
V/yroku rozwodowego nie ogłoszo- progran1 

powietrzu. 
1 

~ ~ 4Wlll'~~q.,.t.oi...1 „.""'°'" "lMl1~~1,;-..r~illlo:lYllf4W.tif.,1"JlaiA""f.,_....,..aMCO!lt ... 'l&llUl----~Oltl~--..,--... -""_AZ _____ ]•_.1U. ---tf"""Bl_ID~,;.~~il!Mlll<J.itiłtllt_·~Z:i,:::., 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ·~n~a~~ak by~ seyb~ ~h~ ~~m d n~~ d~ m~e z 1 u 
'"\ § clzić s.tąd, gdyż lada chwila nale'lalo że bolszewLcy nie mogąc do.sta-'.. t. „ . a~ 

I ~ spodziewać się pośc,igu. Naraz.ie pogo- raz po ueieczce, zamurują, ie ((C 

,--
~ nie zajęte byty naszą akcją u ckóżn!ka, wiem nam gran.cę. Rozumow 1ł ,m 'i.-

MORSKI 

WYSPA TORTUR i Ś IERCI I 
mając jednak psy mogli pójść szybko za lej, że niezależnie od gęste'IO Ov"S-l 

nami. \Vziąwszy tedy to wszystko pod nia grarrJcy, urz4dzą zasaJzh:; na 
uwagę ruszyliśmy jak tylko mogliiśmy stkich przejściach, p:rzez ldore b ... 

'"·------------·-----------------J najszybciej. my zmuszeni przechodzić. 
~~~· Prz.ez kilka god:ziu szliśmy wyżyną Znów wyfoniio się widm0 Szumny„ 

, . 
41

) leśną po względnie suchym terenje, po- przypus.zc~ałem howiem, że bolszewicy 
rvlal'SZ w kierunku Solówek. -
Pociąg do Pete.rsburga.-Panowie 
~ytuacfi.-Wiamo Szumby.-:&no 

wu na Zachód. 
Znaleź!Emy się z:nó\V w położenm z 

dnia osiem1~astego maja, w jest odcięci 
torem kolei Mtu-mailskicj od zbaw::zych 
btot. Mieliśmy znów pogo11ie dokoła 
siebie, Dlo.te;ro też, nie mó'\Viąc li!lrnmu 
';) tylko co rozegranym dramacie po:;hl· 
wiłem wszystkich 11a no~i i poprowa
dziłem na południe. rów11olcgle cl.o to
ru kolejowego. 

Przed.zierając się gąszczami leśnemi, 

grzęzHąc \V błocie, dobrnęliśmy do ja~ 

kiejś rzeki, l~tór~ stosunkowu latwo 
I rzcszliśm1 po zwalonych przez !:turze 
olbrzy1f1::ch chze\V:!Ch, lchicyd1 \VIW
przek rzeki. Szliśmy teraz w kierunku 
obozu z planem dojścia do punktu, li;,;-:ą

ccgo w prostej linji wiodn.nJj dr, s1.u1is
'.ej wysepki. Po d~1j~ciu mniej dQCCJ clo 
:ego punktu skręciliśmy na za·~hód 
miów z pa.lcem na cynglu poc~li~my 

zbliżać się do tom kolejowego. czern stopniowo poczęliśmy zapuszczać urządzą tam zasadzkę obs::viziwszy .iL\ 
Musiałem pomylić się w swych v·r5r-, się w lasy bagniste. Po przeJściu kilku- g~sto. Chod21itQ ID.i teraz o to, na jak 

liczeniach, bo PTZybliżywszy się do to- 1 
nastu wiorst lasami bagnistemi zrobiliś- dług.im odcinku żdolni są do urząd.ze.i'tt 

ru trafiliśmy na ot\vartą przestrzef1 co- my krótki odpoczynek poczem ruszy- zasadzki. biorąc r>od uwag..: siły, ja1 ic
lrnlwiek j.edy11ie pokrytą skalami N,e liśmy dalej. Szliśmy już spokojrt<3 bez mi narazLe rozporządzają. Wz1ąwsz\ 
chcąc tracić czasu na szul-anie catko- obawy zaskoczcnla, mając pogonie tyl- dalej pod uwagę późne stwierdz.zn!e; 
wltcgo dojścia do toru, po~tanowilifany ko za sobą. Te nle by!y już niebezp'ecz- przez nich kierunku nasze]. uc1eczJ( 
zaryz_, kować i przekroczyć tędy. ne. przyszedfom do przekonari H. że dla 

Mając jakie takie zapasy żywności Jeśli czekiści 'vogóle poszli za nami skutecznego obsadzenia S7.umbv bPdą 
mo~Jiśmy sobie j~1ż pozwollć na ze- w błota to i tak nlcby nie mogli wskó- musieli stracić oc dwóc11 de. trzech! <ln:. 
tkriięcie się z pogo!1ią. Gdyby zaś hol- rać, ponieważ ścigając nas musiel'.by gdyż do tego celu mus1eilby spro :vadzić 
szcwicy nacisn:-li nRs mocniej do mnie dużo czasu tracić na odnajdywanie sla- wo}ska z Petrozawodska do Kc!ni, slqc: 
Haldato oderwnuie siq od nich i zgubie- dów. Nigdyby więc nas nie dośc·gnę11. łodziami motorQ\vemi wys~2ć je w g")
nic przeciwnika. Gdsśmy bylri ba,rdzo Narazie puszcza należała do :ias. My~- rę rzeki Kem do ujścia Szumby i tam 
blisko toru, usłyszeliśmy turkot poci<i.- my w niej królowali. je rozlokować wzdluż tej r.~cki. Posta-
gu. Czcmprędzcj przypadliśmy do skat, nowiłcm wi·ęc wy2"rać na :::za~ic ; :z rb-Po naszcm najściu na dróżn 1ka zdo- ~ by nie być zaU\vażonymi. Był to pociag kiemi pochodami z jaknajkrćh~Z mi od-

M · 1 k byli bolszewicy jeden poważny atut: mieszany idący z mmanstrn w :e- poczynkami doJ"ść do Szumby, Spotka-
k · · idąc przy pomocy psów naszemi ślada-runku r.a Petersburg. Po z.ni -n:ęcm te- . , . ną tam jeszcze l1!ie1ic21ną za<tr~\. l Q roz- · 

RO po•c;qr;u za zakrQfom jak wllki prze- n~i stwierdzili bcz~lPela~YJnl·e ,~1a:c1wy bić i pójść dalej. D rrte.l.{O .eż rt kr('--
,.,, oc·•··J1'"n1'' tl"'r l znrtinbillbl'l'' si•~ w le- kierunek nasi'ęj ll' eczk1, -- to ::es. gra- ·.· d k 
-· • ~J " • " ,, ,.., "' • • J "'. • , ~· 1 . Inm o poczyn ·u n1s7 )' , , • 

sLe. Ot1etcl111c:l~ś1ny, hu ~u .w~glę~mc bez nkr~ 1 m.a~IdJ!. . _ • . , dalej na zachód. 
piecznie, ma3ąc bolszc\\'lkO\V tylko zal Zupe!me spokoJnJ. o nasze tyły, z I 
sobą,. troska patrz~lem w w.z..vszlość. Było 



Pierwsza kobieta- ' 
lotnik. 

Przed 120 laty święciła 
wJelkie triumfv aeronau

tvczne. 
Czytając dziś o śmiałych lotniczkach ' 

które nie zawahały się próbować lotu 
;)fzez Atlantyk, niejeden z nas sądzi , że 
io dopiero wiek dwudziesty daje tak od
ważne kobiety. Historia jednak mówi w 
tym względzie co innego. . . . · 

Oto w Paryżu wyszła książka, opisu 
iąCil stopniowy . rozwój lotnictwa, a '. w 
11.1ei specjalny rozdział poświęcono roz
wojowi balonów, na których wielu uda
aych lotów dokonał Franciszek Blan-
cha.rd. · 

Blanchard od lat młod21ieńczych inte 
!'esował się bardzo różnemi zagadnienia 
mi technicznemi; wynalazł on n;tlędzy iJ1l 
netni sainojadący wóz; którego model do 
tąd je.szcze . przechowuje jedno z muze4 

ów w Pary~ Lecz marzeniem Blancł\ar- . 
da było wynalezienie latające~~ okr~tu. '1 

to też, gdy udało się wynaleźc balon ·za 
pełniony ~azem,. poświęcił się Oll całkó- I 

wicie lotnictwu. 
w okresie od 1784 do 1809, to zńa

esy do dnia śmierci, Blan~hard dokonał i 
wiele lotów w balonie. Pragnął oo wyka ! 
zać, że balon da się zastosować jako śro- 1 
dek ~omunikacyjny. · · · · 1 Przy wzlotach towarzyszyła mu · stale · 
iona, która też po jego śmierci dalej prp · 
wadziła dzieło męża i dokonała prób
llYC.h lotów w wielu miastach Europy. 

Znała ią też cała Europą., a 66 tą.kich 
lotów udało się jej doskonale; sześćd~ie- ! 
•ty siódmy~ niestety, mial być . d1a nfr:i · 
.-obem. 

B'rlo to 6 lipca 1819 roku w okolicy I' 
heyźa urządzonQ wspaniały festyn noj; I 
8J, którego najwain ~ejszą część pt'ogra- 1 
~ową stanowić i;niał wzlot Zofji · IDan- · 
cbard, Przy dźwiękach muzyki balon . wy I 
t'Wlz:ył, a tysiące rakiet oświetlało ten pe 
łen fantastycznośc: obraz. 

Pani Bl~chard ubrała do balonu wie , 
fe rakiet, chcąc uświdnić uroczystość ! 
puszcze.niem ich z balonu ze znacznej wy I 
aokośc:i. Nagle jedna z rak.iet· zawadzi- ' 
ta. o wypełriiony gc1.zem balon; wybuchł 
ogień, który w ci2t&U paru sekund zam.te ' 
aik balon w wielką żagiew. 
· Tysiącme tłumy przypuszczały, ze 
'laki właśnie numer przewidziany był w 
programie. to też posypały się huczne o- I 
Maski i brawa z powodu . tego arcydżieła ! 
p1rotechm1d. Po kilku . minutach płonący I 
balon spadł. a gondola z odważną lotnicz i 
~ spadła na dach jednego z domów. · I 

Wtedy dopiero zrozumiano, _te śtało 
1 

lłę wielkie ni~zczęśde, szczególnie, ie i 
2 .gondoli ro~egły się błagalne jęki o ra- I. 
~ek. Kto mógł nieść pomoc1 pośpieszył I 
na dach; okazało się, te. biedna. kobieta j 
Jetała tam ze strzaskanemi kośćmi · obok 
szczątków .gondoli . _ . ·. · j 
\. Biedaczka zmarła w ciągu kilb Irli- I 
~t. Jej straszny fos nie oddziałał ję.clnak , 
na hme koQiety, bo już .w r. · 1824 p'ewna 1 

kQbieta . w . towarzystwie Harrisą, oficera 
ąiaryn~ki ~gielskiej, odbyła · lot bało• I 
Rem. Próba fa .. skończyła się tragicmie, 
b~l«?n bowiem sp.adł i Harris z<i"liił :s.ię ~a , 
f!tle}SCU. - . . · I 

Jego towarzyszka · ocalała ·. wpraw- !' 
dzie, lecz dwa te wypadki w dość krp,t- ! 
kim po .sobie ·czasie idące, tak· wstrząs- ' 
nęły umysłami, iż przez bardzo długie la-

1
1 

ta żadna kobieta nie miała odwagi poku . 
1ić o wawrżyny w lotnictwie. · · · ' . 

- Ohydna sc1na. 
?ies-ludożerca i wyrodna 

· · - matka. ' 
Policjant, -pelniący w nocy .- sf użbe ! 

przy Bulcsunt w Budapeszcie, zauwa: i 
zyf ogromnego psa, który niós ·w· pysku ! 
\lodejrzaną zdobycz. . _. · i 

.. Policjant puścił się w pogoń za psem l 
~adano mu kilką. ciosów w głowę i ode- 1 

brał lup. . i 
Były ~ zwłoki nowon!'lrodzonego ! 

dzłecka. _ · · · ! 
Obie ręce i część twarzy byfa już ' 

wygry~iona, a pies spłoszony P,rzez lu- 1 

dzf. pędził w zacisze, aby dokończyć · 
~anibalskiej uczty. I 

Śledztwo wyjaśniło sprawę. 
. Pożarte przez psa dziecko podrzu- ~ 

ciła wyrodna matka przed sklepem. pe- ; 
wnego kupca. · i 

Nim ludzie spostrzegli uodrzutka. j 
p-orwał go zgłodniały vies. j 

\, .. 

CASINO 
Dziś 

premiera!! -
Szam pań.skit . ·melodyjny superlHm 

· ·D. miłości ·i w~ośnia, , p. t. 

. . .- „„ 

We.dług wsze~hświatowej sławy . operetki 
Oskara Strausa. 

Realizacja dr~ Art ur Rob ~ s o n 

(Płk. Dymitr Saraso~) 

LANA 
H ·AID 

(Ksi~tnlczka Elena) 

-
„OSTATNI WA~C· dzłe: e ostatnłeł miłości Następcy tronu 
„.Q~TATN-1 WALC" perła n ]znakomitszych operetek świata 
„osr~TNI WALC" skarbnica naicudownie·szych metodjl 
„OSTA TNI WALC" apoteoza słońca, Slcześc a, rozkoszy 
,;OSTATNI WALC" 1nvlntesencia tańca, życia temperamentu 

- .· .. · ~- 1;'· UWĄGA: 
Ol~ ~lustracj obrazu sprowadzono z Wiednia 
petnq parł'yturę O -S · „ .„ -

słynnej operet;d _ s Ha r a .. · tra us.a._-„. 
·. ·· ·· · „ · o· · 1 1 - ·w · ,· 1 · '' ;·p;. t. ~,,· s a n1 a c 

. . „ .. 

...... :· .. . . . 

'owie~uona ··ork: en a nmf :nir1oa 
poci lderu.nkJem p. L KANTORA-

CASINO 
Dziś 

- li premiera .. 

: Dawnieisze "nie· 
przyzwoite" 1·ance. 
I -0-

w a 1 c i kadrvl uchodziły 
w salonach za shoking. . -·-
N ni--mistrzyni "1u- „ 
bieżnego tańca"~ 

Z westchnieniem wspomina się ob~c
nie o „dawnych, dobrych czasach", kie-: 
dy to jeszcze kobiety •• aie miały wcale 

j nóg, nosiły wydęte tiumiury i nie obcina 
ły włosów, ~le przestrajały swoje głów
ki mnóstwem .fałszywych loków- i . przy„ 
pi;awionych warkoczy. Wówczas to , nikt 
nie słyszał jeszcze o tangµ, charlestonie, 
bluesie, ale natomiast tańczono '.-seiity.:. 
mentalnego walca, poważnego kadryla-, 

I 
skobzn·ą połedikę~.: - .. . „„-: ~ · · · · . 

. Mogloby si~ · tda~ać; 'ie ;'\~tid; kwHł~~ 

I sama tylko cnota, skromność . i j>rzyzwcii' 
, t"Ość, a tymczas.em jest to:.tylko '· złuclz.e"! 
. nie, wywołane perspektywą cza!)li. ,J~ą I oto artykuły w c;>wqesnych ~en11ikach 
1 i .satyryczne · ilusJrą.cje · ~twierdzaj.ą, że 
' walc i kadryl uchodziły· za: tańc~ gr2;esz.,. 
ne, 'bazwstydnę, , hańbią.cę~ .. _ . . · : ' 

W napisan~j przez Julj~z~ Bert~tit, 
a wydanej w Paryżu; nakładem . fitmJ 
Ernesta . Flamxnariana ksic\Żce „Les. bel~ 

. les .:nuits de Paris" [iPi_ękne n.<»ce-Paryża) 
znajdujemy rozmaite zabawne szczegół'y 
o lokalach no.cnych, tańcach1. ·. · wesołef 
młodzieży i słodkfoh d'ziewcżętach z da• 

. wnych dobrych czasów, oraz początkach 
' walca we Francji • 
i Walc w roku 1798 zawitał do Fran-
cji, a raczej ściślej mówiąc ·do Paryża. 
Po raz pierwszy produkowano g'o w lo
kalu ogródkowym · niejakiego Retnelagga 
u wejścia do Lasku Bulońskiego , przyję-

; cie nie było bynajmnie; entuzjastyczne, 
'. przeciwnie walc został przyjęty prawie 
I ze zgrozą., trzeba było mieć duto odwa· 
1 g,i, aby wówczas tańczyć walca. 

Mamusie balowe wołały: · 
- I to ma być taniec towarzyszki

Ależ w tym tańcli: dan.Ser i d~erka zra 
~tają się poprostu· ze s.ol:ią!.,._ . 

· Ostatecznie wdc zwyciężył i pozQ>ol 
stał- triumfator.em na polu chwały tane-: 
cznej, aż do cliwiH pojawienia ~ię ·taP.g~ 
i inny.eh nowyc.Q tańców; Obecnie, pon;i 
mo. swojej, niezaprzeczonej, J.lieprze~łja 
jącej piękności, uchodzi za starośw,iecki, 
przestarzały i pojawia się rzadko i nt 
krótko w salach balowych. -

A czcigodny, wyrug0wany już obec
nie kadryl, ta ozdoba : e1egaiickich salo
nów? Czy możni!. sobie wyobrazić·, ze fen 
taniec w swojej powadze nudny trochę i 
sŻtywny w latach .pięćdżiesiątycb ubieg
łego ·stulecia przybierał formy- prawie -'że 
roipU5tne.·~ · ·: · · · · ·· · - . · 

!.". . . T~niec · ten ·ja_ko · ;,qtl~driJ}e : . reaii~tei;. 
-'przez. lat 3Q d<:iinfo~,wę.ł ~. riqcriyn1 fyciu 
w lokalach na Moilfmattre:· .. -W dwóch 
szciególnie lokalach nocnyeh: Elys~e
Montmartre-„i Moulin-Rouge· produk.owa 
no owego nieprzyzwoitego kadrvla, któ
rego najdyni-ęfszą~ wówczas wykonawc~ 
nią była taneerka Nini-Patte --' en. _-1 

L'aire (Nini · - łapka' w powietrzu). · 
Kadryl ten był zupełnie różny od swe 

go bradszka .. salonowego. , Jeden ze 
współczesnych . dzieru;i.ikarźy w następit· 
jący sposób opisuje · reaH~yc~eg.o ka· 
dryla: ,,Spojr~euia. mężczy~n ·bai::dzo głę-

1 bokie, brzuch :wykon.u.ie ruchy,· ska~z.ąc:e 
pierś faluje lubieżnie". . . · 

Owa Nini. · była mistrzynią .w tym łań 
cu i 'tańczyła .g'° nforaz tąk; dziko:;. tak 

· szalenie, że widzów pn;eb'iegal.y; dr:e_&Zc.z:e 
prawd9podohuie jedna:k ,f!łop.icie ... Yeszczy 
ki. Kronikarz owych· czasó:w po:i;9wnuje 
tanczącą Nini ., ze . słynnym rysunki~ 

l Ropsa .,Tańoz.ąc·a śmierć"i<.. 1· ')> 

Zł~dnem . ł~st rów:nież mniema1;de1 że 
przed ia,zzem nie było nigdy .rozdzierają 
cej uszy mu+Yki tanecznej. W owych 
dniach, kiedy walc i kadryl uważane by
ły jeszcze za tańce nieprzyiwo.fte, cym
bały, wielkie bębny, puzony . umiały rów 
nież robić niezgorszy hałas. 

Nie urągajmy tedy tak bardzo na na· 
szą- współczesność, bo tak to już zawsze 
w życiu bywa, że to, co nowe, wywołuje 
zgorszenie, a gdy się postarzeje, p:rzeży-

1 je, przewiędnie , nabiera charakteru czci 
I godności, dostojn·ości, powagi, obcego 
i jej w dniach młodych i. wesołych. 



' 

·.z boisk zagranicznych. 
Sensacvina porażka Raoidu w -walkach o mistrzostwo 
Austrji. Mi~dzypaństwowv mecz lrland'a-Włochv 3:2 
Walki o złotv puhar w Prajze. I.f C Nilrnberg poko„ 
nany przez słabszv zes-oół. Mecze we Włoszech, Ju-

gosławii i na W ęl! rzech. 
Ublegfej n1ed~ieli rozpoczął się we kanie Irlandj! z Beilgją, zakończone zwy-

~4end . u na dobre sezon footbalowy, cięstwem Irlandji w stosunku 3:2. Po 
Pierwszy d·zień drugiej seiii rozgry.; zmlanie stron zostal s lnie skontuzjowa

wek mistrzowskich przy.niósł . nJelada ny bramkarz Belgów. co w tak dalekii:m 
sensacje. • stopniu zdeprymowało drużvne .. że po

w pierwszym rzędzie zanotować wy- szczególni zawodnicy grali jak bez glo
pada zwyc ęstwo Admiry nad Rapldem wy. : 
w stosunku 3:1. , _ W Pradze ,od'były się · ubieig-fej niedzie-

Walka na.leźa1a od tJJ'.ezwykle ·ostrych li dwa ważne s,potkania o zlotv puhar. 
I Admira z trudem zdolala pokonać prze Slav a zwyciężyła liekko i zdec:vdowa
ciwn lka. · · rnie Cehie Karlin w stosunku 7:2 (5:1). 

O wjele le;pi.ej powiodło sie Wackero- NaJlepiej podobali się w Slavjj Sołtys, 
n~ który pokonał łatwo Simmer:ng 4:1. Silny i Swoboda. W.idzów przesz.ro 
Dz : ęk: temu zwyo;ęstwu Admira zapew ló.000. 

.. (, 

Entuzjastvczne głosy wrogiej _ nam prasy niemi~ckiej 

o Bro.nku Cze'cbu.„ .-
Wroga i zwykle przemilczaj.ąca na

sze powodzenia prasa niemiecka, po po
gromle hokeistów niemJeckich do pol
skich w Davos i po rekordowym skoku 
Bronka Czecha 68 mtr. na treningu w 
St. Moritz , ,śpiewa" obecnie b. pochle
bnie. Oto wyjątki ze sprawozdania z 
treningów przedolimp.Uskich w St. Mo
ritz zamieszczonego w Nr. 40 popular
nego dz-i,errmika 111iemieckiego •. B. z. aim 
Mi.tiag": . 

„Pod względem stylu i d1ugości naj
bardźiej się .źbllżyli do Norwegów fin
landczyk Paavo Nuotio ..,... skoczył we 
wspan1afym stylu 66 mtr. - i najwięk
sza rewelacja St. Mor1itz - Polak Bro
nistach Czech. O jego dobrych wyni
kach tatrząńskich słyszeliśmy · już od 
dawna. Norweski <trener - Simonseu -

. . ~ '· . 

nte mógl 1 s·obie znaleźć leps~e·go mater· 
jału na skocz.ka najwyższej' klasy •. Dz.i ~. 
Cieoh ·nie znajdzie już żadne~o gróźnc
g>o konkurenta w skoczkach środkOW(k 
europejsk:ich. a n·f.ebezpiecznym . Jest ą 
dla najlepszych' N·Ot"Wegów. Jego s.tyl 
ze wspaińiafem wychylertiem j'eSt kom
binacj·ą stylu Carlsęna i Thamsa. Z ·ule
zrównahit · pewrlości.8, lądowania ·t>s tą~ 
gnąt kolejno 62:61,' 68· m.". ·--· 1

: „, 
O hokeiU polskim wspótrinfitni · p~~ 

mo podaje: · · · " · 
. „Drużyna pOlska jest re:welif·tą, St 

Moriitz. Nasza rrleza<Chwiana . dotydtcro~.; 
wiara. żę w rgupie II turnieju oltjni}i} 
skiego zv.Tvcięży Szwecja, z·ostał<i! tora~ 
poWażnLe zachwiana na korzyść Pólski, 
która bezsprzecznie należy: do naisifoiei
szych drużyn Olimpiady". 

ni1a sobie na pewien czas drugie miej- Sparcie udato się po cl ężkl·ed walce · · "' 
sce w tabe:li. ' zwyciężyć Teplitzer f'. c. 3:1 {1:0). Przed ' llkwidacJsa starego p. z. P.N. J.u 

Inne vryniki mfs:fa:zowskie prz;edsta- Grę zniweczył sędzia Plecity, który . ~ 
wiają sii.;- następująco: ttakoah-W, A. podyktował ni mniej n.i więcej trylko 4 Bałagan w magistraturze piłka-rskiej. -,. 
C. 1: l, _F. ~:.\· C.-Austrja i :O, Hertha- karne. · · · ' · ,. 
W. A. C. v:O. . W B r · d · f tbal Przed kilkoma tygodniami donosiliś- , •.• . -· .,_„,.,, - . 

Po n'edzielnych rozgrywkach tabel'a . eri~ie, 9' zit. _sezon °0 
- o_wy my 0 rozpaczliwym stanie finansowym 1000 kart zgłoszeń, podpisari:yc'h ·pr,-ez 

I Ligi wiedeł1skiej przedstawia się na- trwa ca~ą zunę bez pi zerwy._ ~sia.gmę~o starega PZPN-u. Obecnie doszło ju! .do graczy, 'leżało w sekretariacie PZPN., ::oJ. 
stępująca: w nledpelę ~astępuJące wyniku: T~nnts t · · · ł · · ż d ń czeku1·ąc n'a po'w1'erdzen1·e. 

Na ·· wa klubu Gier . Punktów . Boruss1a-K1ckers 6 :3. BlanweiSS- ego, ze wr az1e n1espe merua ą a ' ** "· ··r 
AdmLr~ Wacker 0:7, ?pandaner-Luckenwalde przez nowe władze piłkarskie, wszyst- . * 
w.acker 13 23 3_:t. Spor, tverem 9·2--? Corso 2

1

.:2. Aleman kie <lokunienty związkowe zostałyby w 500 łistow - acfresowanych 'i zapieezęc 
Vienna 13 19 n (,_U n.on Ob. o . ..,. Concord.a Potsdam Krakowie. \VI związku z tern wyjechał towanych zrialezfono w: kancelarii PZPN. 
R~p - d · g 17 1 :1. Rozgrywki m1strzowskl.e daiy na- do Krakowa wiceprezes PZPN-u mjr. Ja ktćry ze :wiględu na brak fun.dusiów 'na 
rlcrtha 13 ~~ stępujące rezultaty: Waldorf: Bintracht cheć i po~rył część długów, zabierafąc ruarki pocztowe zui.dil:ie ~~ wysyłat 
A , t - 2 :7, Saarbrilcken-vVormatia-Wo.r.rns ze sobą niezbędne akta. korespondencji. · · 

l~:~;~c~-. ił !f ?i~:r:::::· o:;o~a~:":::m::: I Egzaminy. dl~' s.,.dzf ów f ootbaloWy· eh 
Sportklub 12 9 wymkr: AHessandna--M.rlano 0:0, Pa-. • ~ · . „ 
tlakoah 13 9 dora-Pro Verc~Mi 1 :O, :ęrescia-Cz,e- odbędą się wkrótce w Łodzi. ',> 

B. A. C. 13 ·8 monese 1:0. Tormo-Laz;o 2:0. Genua - · 
Si1mmering 13 3 _ -ReS{giana 3 :O; Bologna-ttellas 1 :O,_ Jak się dowiadujemy nowe władze l winny być. · załąĆzooe wyzej wzmlil:~lto· 

Klika drużyn wiedeńskich. które nie 1 Pro Patria-Modena, 2:1, Casale--Ro- okręgowego Kolegium Sędziów piłkar- wane świadectwa o:raz suma 10 .zł. ·ia· 
rozgrywały zawodów: misttirzvwsk!ch, u- ma 3:2, Iuventus-L1vorno 2:1. · skich orgain]zają w dniach najbliższych ko wpisowe. Sekretarjat O. K. S." fol. 
<lało się na turnieje zagraniczne. Vienna W Jugosfawji rozegrano pótfinal za- kursy sędziowskie d. la kandydatów na 

1 

P.iotikowska 150.) czynny jest w .po. n}e· 
roz:egrata towarzysk«e spotkanie z Hun- woódw o puhar Balokovice z nastę;pu- sędżiów footbalowych. diziałki i ;czwartkd od godz: 8:-ej do 9 . .30. 
garją w Buda,peszde, ulegaj.ąc gosp.oda- ja.cemi wyntkami: Oradianski-ttask Kandydat na sędz.iegio pilk:arskiego ., - - ' ·:· -. 
rżom w stosunku 4:3. Warto zaznaczyć, 2:2, Concord' a-Victoria 2:3. musi ' być peł1noletni i wini.en pasiadać o· • . .

1 
d . . ! .-

że ~u?garj~ ?rowadzi}a już ~:O !ecz w Na \Vęgrzecll spotkania niedzielne conaimniej 4-o klasowe świadectwo JCIBC Will SJDO\Vr..B 
dru_:g~~J _<ozęsc1 . z~wodow w1.edenczy~y przyniosły następująoe wynikt: ferene:- szkoły średn1lej. Czynni footbaliści nie · . - . · , ·' 
wz1ęl1 _się na seno do pracy i zdobyh 3 rados-3 I(er 11 :1 (5:0), Ujpesti-Cza- mogą być słuchaczami kursu. · . Walczą O plerwszenslWO 
bramki. ba 8:0, Bastya-1\obejarze 8:0 (3:0). Ostateczny tenntn składania podań ·w S"-Orci·e ·; 

, Lokalny kompan V.ienn'y Slovan, X upływa z dniiem 27 b. m. Do podania 'P • 

~i~zyl~zG~~~u~~~w~~~~~~~~+!~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~ Trze1':Szc~epanowscy , 01·ci-ł' ~a~ t k 6 
? = aame ... LLJDWB&AM „ ...... uw , 

s osun u :_.. i synowie. startowali na ostatnłch mię-
Do pauzy gra byta mniejwfęoe{ rów1- ~ .-at k o-w k a • I dzynarodowych. mistrrz.ostWach nari;lar· 

na, lecz po zmianle stron Oabarja cał- 'riiiiiJJI sk1ch we Lwowie. . ' · 
kowide zawfadnę-ła boiskiem, nie ·po.z- ' · - · · · 
waiaJąc dojść gośctom do Rlosu. . Dalszy ciąg rozgrywek na fundusz olimpij.Ski. Nowy -rek''Jrd św~a~o·wy : 

\Vobec 25 tys:lęcy widz.ów odby.lo s:ę - - · ,„ • • fi „ • · · 
ubiegtej niedzieli międzypa~stwowe spot Turniej w siatk6wkę i kQszykówkę na Siatkówka. w. JZ\VlarS1·if B. > 

..,,....,,. ~~1:4'M!!JBAłil&!&&li&IJW fundusz olimpijski posuwa slę szybko na I t) PSHZ. _ Niemieckie Gimna:zjum. Now'y rekoid światowy ,jędno&-oa.z1ł1 
przód. 2) Sobolewska - ~rqger. ny w b!.egti IYżwiarskirrn z49byJ doJSrćh-• 

Pięć kół olimpijskicli splecionych ra
zem o barwach: iliebieskiej. · żółtej, 
czarnej, zielol)ej i czerwonej - sym
bol bezkrwawej walki narodów: o pry ~ 
mat w sporcie, wita przyjezdnych na 
.,,., . dworcu w . St. Moritz. 

Trzeci tydzień roz~rywek zapowiada 3) Kopernik ....._ Oświata. czasowy mlstrt fraricii Quaglfa, który 
si-ę niezwykle interesują.co. Na program 4) Szkoła Włók. -- Gimn. Niemieckie swój rekord światowy z :r:.· 1921 '(32,274 
sobot:l}ich g~er, które odbędą się w sali klm.) ,popr.awil .obecnie w Chamonix .nf 
Gimn. Niemieckiego o godz. 4-ej popołu Koszykówka~ ; ·~C",t·:'ił:;;:,; k' -
t1 niu składają się następujące mecze. P~łsudski - Zimowski. · „.,. 1 

i 
33,9so. un. · 

, J'f ·- r 'MD~~ S'D 1 l\ł?:UtPH!:illłłb11f~ tm111 i~f1r-er.o· ~{1u~ - ł .... „. 11011 ~ .fi U I hlil !! ~ t> wu 
• . Polski ·~· · -

I 

odbędą się w pierwszych 
oniach ·mare-a. 

W pierwszyr;:.h dniach marca r.b~ od· 
będą się w Zakopanem zawody narciar• 
skie o mistrzostwo l?olski .w:., kt.Ol-.Ych to 
za wodach . _ y,;e,zmą -udział 'Norwegowie, 
Szwedzi. Czesi, :Francuzi i A11sttjacy; Za 
wody te zapowiadają się nie.zw:vkJe., -inte 
r.esująco' -i- ~ciągną do ·Zakopanego,, wielu 
zwolennikó:w, piękoegó sportu narciar
skiego. 

„Lata'jącv Ba~k" p()kÓ~ . 
'. ' · ·.1anv. 

F~anouscy ·mistrzo,vie raki~ti_ Bo~~ 
tra. Brunon i Bouśsus biorą udział' z po· 
wodzeniem w mistrzostwach Ą.ustralji w 
Melbourne zwyciężając w początko~ych 
kołach. Dużą n-atomiast sensacją fryło pp 
k<>nanie Borotty w pokazowej, · .:Walc;e 
przez b. mistrza Australii O'ttara. Wood 

. w czterech setach; na usprawi.edliwienie 

U . . • _ -·~ .• . _ „ . Latającego Baska'' nalety nadmienić. 
.roczyst~ otwarcie._ o ~to~em szc?egofowo pi~af WC7oraJszy ,.'Express" • . Na. e grał po raz pierwszy rakietą 0 stało.. 

ciarsk1 mlStrz Sz wajcan1. E1den~eu_r. n~ tr~bt.1nic stadjonu olimpijskiego składa ''''i eh strunach, do której natomiast jęgo 
przys1~ę w nmę startUJących zawodników. !przeciwnik J>rzyzwvczail si~ 
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SPLENDID 
Jutro premjera I 

„ . ' . . ,. ~ . . ,, . . ' ' o,~ „ 

Szampańska komedja według znanej op er e tki 

SZALONA LOLA 
Skromniutka panna na wydaniu a fed
nocześnte ognista tancerka hiszpańska 

- „.co zaś najciekawsze - czarująca 
kochanka własnego narzeczonego! 

MilJon niespodziewanych a pikantnych sytuacji I ••• 

W roli tytułowej 

Liljana Harvey 
Hans Junkerman i Juljan Szoreghy. 

Wn~śurerdlnY1·m[teWlle~ku(c_':~ !!~k~. !„. i;„„, „„t·11•• ... • .„,.„ ··"'' 
I b P d styczny przy G6roym Rynku, 

izrąelitka. z wył· z1a nyc . rzygotow~e o e-
szem wykształce- gzaminów. Praca ściśle we- Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
niem. zn.aiomoś~ią dług programów państwowych. ' przy przys1a11ku tramw. pabla"leklch) 
f~anc!1sk1e~o. m~ KorepetycJ'e przyJ·muJ·.a tyiko orzy1muje chorych w chórobach wszyst

m1e<:k1ego 1 łaciny , „ . . kich spec1alności "d g. 10 rano do 6·et 
poszukuje mieszka· po uprzedmem porozumieniu oo poł. Szczepienie ospy, analizy (ma
nia z utrzymaniem się z wychowawcą klasowym. ~zu, kału, krlii, plwocin etc.) operacie 
za lekcje. Pierws.zo- Za rezultaty pracy gwarantuję. opatrunki. 
n:ędue referencie.· p · d · I I · akt k p d 3 ł ł 

Of. sub. „Doświad osia am. w_1e O e.tntą pr Y ę. Of ft 8 .Z 0 e 
czenie" do adm 30 zł. m1es1eczme za 200ZiUę 
„Republiki" dziennie. Wizyty na mieście 

labie"' i opt'racje od umowy. Kąpiele 

'
Wiadomośt: U p. HI DR Y CB I świetlne. Naświet liinia lamp~ kwarcu -

S k In 26 12 ~ t I wą. Roentgen. C:lekłtvzac1a. Zęoy 

I z 0 a ' Dlo I arOD p, sztuczne, korony złote, platynowe 

- i CJc:sty. Iii W nledzłelel święta do godz 2 po p. 

' ' l ~. ~-"' •. l ~ ' ' • ' ~ • • ._'!. ....... '.~.~ ~ •' \" .' , '. • .' i', " 'ł ) ~- ~ "-.:• 

Nr. iff: 

~AlłUlOY11C 03 20 

Nieodwoła lnie po raz ostatni! 
wielkiego arcyflłmu pod tyt. 

o 
CERK 

. ROSYJSKA MATA.HARI. 

Dramat miłości ł zdrady osnuty na tle autentycznych 
pamietmków b. szambelana dworu carsk1ego. 

Mata Hari, światowa tancerka i bajadera. Kurtyzana 
oraz- prawdziwa artystka miłości, przyjaciółka monarchów, 
która 15 paidziernika 1917 r:oku jako szpieg rozstrzelaną 

została. 

W rolach wielkich książąt i generałów rosyjskicli 
autt:ntyczni Wielcy Książęta z domu Romanowych 

~=~~f;nane Mcigdy Sani 
zywiołowe · 
~· #WWMWb Mk"' & Mi fi 611 

Do powyższego obrazu został specjalnie zaangatowany 

słynny chór rosyjski 
„ który wykona pieśni ludowa !!!! 

orai orygina:na p: eśni syberyjskie. 
MiW±RWHMA • 

Ilustracja muzyczna pod batut' A. Czuclnowsłtiego 

'nn~leK ~fle~itawieó o UO~l. U~ UU. 

..,.,. 

~ino-Teatr Ili w~!!~'! Dama Kameliowa R•L;t.r:.n· li~U T~~im~. &ILBfU RlLLIKB I llD~: 
Pocz4tek prudstawiet\ 

w dni powszednie 

.~!.~Z!. .....i:'°.!:;!!":·11 
· <Kr61owa p61śWiatKa). = „UC UlOI[( ll~I }llWO Pl!IW!lll BDCY 

o gcdz. 5-ej, w sobo-. 
tę o godz. 4-ej. w 
niedziele i święta 

o godz. 2-ej po pot. 

01ii ~awno ouekiwaoa premiera I 
Pierwszy raz w Łodzi I 

-
1Niewolnic 

Handlarze żywym towarem!!! 
w roli głównej genjusz ekranu 

Początek o godz. 3 30 p.p. w sob. i niedz. o 1-ej. Na 1-szy seans wszystkie mie}sca po 75 gr. 
_3 

1.!ilief itf om H. W~D~;m I tHOf 0
1

Wiii r Mftlkói~"~i~~ I ~...,„„mm ... „„„11119„„ ..... „„ ..... „ 

Poznafi·L6da I 7 1elona li l dowa nr. 33. m. 12 
r- acbodn1a łl_ 57 J)rzyjmu1e w le;:z- n ~ 46-1"i 
Choroby skórne Ul • nicy p1zy nL Piotr- U1 2umow 'l.. " 

I weneryciae Cegielniana 19) kowskiej 294 U J fl -
Usuwanie S&OtCll· - codziennie od god. I . pierwszonędnv M>i •reszLanJe w Poman.ltr 2 t>O" 

cych włosów elek. Choroby skórne 2-1 Wieez. puy1mu1t- w g•ldi nic:IU 70 gr l'I n . kofe. kuchnia. !)Oe 

troltz11 "" 8~1 er11cc'*e - 4-1, PlotrlłOw• Sienldewicza 52 kół k"piełowy, pokói dla dutące• . spi• 

':f~:'ifi= ·~;~~i~· Zł Z5 :::=,,„ ··~=·· POńtlO[hU 1·~~wa~ne r:Jo;~r~::::~~~i:I~~;~ 
Niedziela 9- 1 od godz 4-8. szopami w śród- J obok ogrodu Botanicuego) zam•enitt 

Dla Dl'ezamo„-ych W n1edztelę I śWi"- I obuwie. fuanki. mieściu do odnaię~ i inne, suknie trikotinowe i l p. na takiet lub inne w Łodzi. Pośredni-
..,.. ~ b1-1• I b i/i nie wykluczeni. Oferty: Narutowicza 

4-5 oddzielna oo 15-go lutego 19281tanio nK.redytw Na- Biuro „Argus" Ki· ul. 6·90 S1erUtnla 16, Ili piętro. 

cen„ lee&nlc I ta od 11-1, otrzymaten.lctozwró swetry, 01tzna. cia u zamianę n11 . je do reperactl 31 5 _,,_ "L."d dz 
· ' Dla Pań od godz. ci klucze, zl!ubione łl!a.nufalctura nt ratyl pokój z kuchnią. ptzinmu • I r. ' m. ' wa 0 lio • 2-ej PP. „.... czekslnia tt'L37- 70 S. Rosenblum. Ce-1 wrot 15, I piętro. liiiskiel!o 157. Tanio, i,0 w prvwatnem mieszkaniu. 
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Prenumerata miesięcznte.-Zagranl~ 7 złotych 'łllesltc&nte.- g oszen1a. 40 gros:ry za wierz mu~.netrow~ (na stronie • szpalty) Zareczyoov,>e I zaślublJI OC 

Odno-1ie11ic do do®w IO crosey. tekście IO zr Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc. drożej_ Za terminowy drul 
Redakcla I Ad01lnlstraeła. Płotr\owslla A uodziny Pt'ZYłe~ reda'kcD 6-ł .._ O&łosze6 admlnłstr nie odoowtada Orohne IO Ił Posiuk pracJ 5 Ił Natmn 9t1 U• 
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